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wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
*“ ’ drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
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mJalcyi. Administracji i Ekspedycji winny byc 
“ frankowane.
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Niedziela, 1 kwietnia 1877.

ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Auskryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fraaeyi, 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryac kiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Potu. 

Rękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją się i uiszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wio: L. Z bora 1 s ki.

przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
uoeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „lnvalidendank“ Behren- 
Wrocławiu Daube, Haaseuateiu & Vogler i Mosse. — W Plegza-

Z powodu Świąt uroczystych 
nft8tęi»ny numer Dziennika wyj­
dzie dopiero we wtorek.

POZNAŃ, 31 marca.

Wyjątkowo wszystkie wiadomości, jakie odbieramy 
dzisiaj tak z Londynu jak z Paryża, w tćm są z sobą 
zgodne, że w sprawie tyle razy już omawianego proto- 
kułu nastąpiło wreszcie porozumienie między Anglią i 
Rosyą. I tak tćż być musi, bo według najświeższego 
telegramu londyńskiego wyznaczony już następca pana 
Elliota w osobie pana Layarda, a następca ten wyjedzie 
już wkrótce do Carogrodu wbrew woli T i m e s ’ a i 
Daily News, które nowemu ambasadorowi ten czynią 
zarzut, iż jest turkofilem. Jednćj tylko kwestyi nie wy­
jaśniają doniesienia, t. j. tćj, na jakich podstawach sta­
nęła ugoda i pod jakienii warunkami zobowięzują się i 
Anglia i Rosya podpisać wzmiankowany protokuł. — 
Morningpost dość ogólnie się wyraża, fiadinienia- 
jąc, że Rosya wyjdzie z honorem z tego porozumienia i 
że równocznśnie z Portą rozbroi swe wojska. Natomiast 
telegrafują z Londynu pod dniem wczorajszym, żeRoaya 
oświadczyła wprawdzie gotowość do rozbrojenia armii, 
ale pod tym tylko warunkiem, jeżeli Turcya zawrze po­
kój z Czarnogórą i podpisze protokuł. Dla porozumie­
nia się bliższego w kwestyi demobilizacji wyśle Porta 
osobnego agenta do Petersburga, o czśm jednakowoż ża- 
dnój nie ma być wzmianki w protokule. Inaczśj znowu 
pisze brukselski Nord. Rosya — są słowa pomienio- 
nego pisma — ani równocześnie z Portą ani rychlej de- 
mobilizować nie może, dopóki stanowczych nie otrzyma 
rękojmi, że Turcya zastósuje się do uchwał mocarstw 
europejskich. O tern wszakże powątpiewać się godzi, 
zwłaszcza w tej chwili, w którćj Porta nie chce zawrzeć 
pokoju z Czarnogórą i przeszkodzić nie chce czy nie 
może zaburzeniom, jakich świadkami słowiańskie pro- 
wineye. Ale bądź jak bądź, wiadomości, które przyto­
czyliśmy na czele, tak nas zapewniają o pojednawczóm 
usposobieniu gabinetu angielskiego, tak stanowczo rozpi­
sują się o nastąpionej zgodzie, iż prawie nie wolno już 
ptpić o przyjściu do skutku owego międzynarodowego 
protokułu a nie wolno tćm mnićj, że nawet Agence 
ftusse donosi, iż protokuł już w dniu dzisiejszym ma 
być podpisany. Nie pozostawałoby więc teraz w obec 
tych pokojowych doniesień jak tylko zapytać się: jakie 
będzie znaczenie protokułu, czy na długo odroczy on 
wojnę, czy Porta zechce go podpisać a jeśli nie podpisze, 
jak postąpi sobie Rosya i co zrobią inne mocarstwa? 
Nie kusimy się o odpowiedź na te pytania, bo na nie 
bliska odpowie już przyszłość — wszakże jedno (naszem 
zdaniem już teraz nie podlega wątpliwości, t. j.„ że pro­
tokuł, jakimkolwiek on będzie i gdyby się nań zgodzić 
nawet miała Porta — co znowu wcale nie jest tak pe- 
wnem — nie załatwi kwestyi wschodniej ani. żadnego 
z jćj niebezpieczeństw, chociaż je może odroczv. Powód 
leży w tćm, jak pisze słusznie jeden z publicystów pol­
skich, że sprawa wschodnia tkwi głównie w kwestyi na­
rodowości, czego zachodni liberalizm nie rozumie a jego 
mężowie stanu rozumieć nie chcą albo istotnie nie rozu­
mieją. Najmniej zaś potrafi usunąć sprawę wschodnią, 
zaspokoić potrzeby poddanych Porty świeżo ogłoszona 
konstytucya turecka. Parlament turecki zwołany; mowa 
tronowa wygłoszona a do tego tak zredagowana, jakby 
jfj lepićj żaden zachodni monarcha nie mógł zredago­
wać ; marszałek Izby tureckićj przewodniczy biegle jakby 
jaki Grevy lub Forckenbeck; utworzono wydziały i ko- 
misye; odpowiedź na mowę tronową, jak donosi naj­
świeższy telegram carogrodzki, już uchwalona; podobno 
już gotowy regulamin Izby itd. itd. — ale cóż z tego? 
Możnaź dla tego powiedzieć, że konstytucya, prawiąca 
o sprawiedliwości dla wszystkich i równouprawnieniu 
wszystkich, przeprowadzi to, co zaprowadzić przyrzeka, 
Potrafi z jednej strony muzułmanów przekonać, iż chrze- 
scianin równe z nim posiada prawa, a z drugićj uspokoić 
poddanych słowiańskich, że nie będą wystawieni na te 
same gwałty i uciski, jak za czasów przedkonstytucyj-
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4n?aFéj ° Sen’ gd-

niebawem. Wiadomo jednak, 
;dy znużenie największe. W głów

krz?i?y mu i r°iły się wypadki dnia tego. Kapela, i 
jakV’ strzały- wszystko to odżyło mu teraz w uszacn J» uuLj iu mu ati w uo/jćia

haUseattlarzn^te głosy w trąbce myśłiwskićj ongi Mtincl 
Pode,,3- I'GOn oddawna zażywał snu w pokoiku innyr 

¡<tyi Alienor przewracał się jakby na łożu M; 
t,n- a gdy nakoniec zdawały się już ustępowi

uycb? Charakteryzuje wymownie położenie Turcji, obe­
cny jćj stan wiadomość, że deputowani, zanim przy­
stąpili do obrad, żądali gwarancyi nietykalności swych 
osób. Nie dość kilku kartek papieru zadrukowanych 
paragrafami o przedstawicielstwie narodu i jego prawach, 
ażeby już lepićj dziać się miało w jakićtnś państwie. 
I naród musi być dojrzały do formy rządu, jaką posia­
da, i rząd musi mieć dobrą wolę wykonywania praw 
przyrzeczonych! Pomijając inne kwestye, inne wątpli­
wości, podnieść nadewszystko należy, że konstytucya tu­
recka nie wyszła z potrzeby, z dawna się wyrabiającćj 
w narodzie, ale nadaną została z konieczności, z obawy 
przed mocarstwami, ażeby tyra sposobem uniknąć wojny 
i chociaż pozornie zadowolić żądania państw gwarancyj­
nych. Nie przywięzujemy więc wielkićj wagi do tego 
świeżo zainaugurowanego systemu parlamentarnego w 
Turcy i i dla tego już dzisiaj powiedzieć możemy, że nie 
będzie w stanie załatwić kwestyi wscbodnićj i zażegnać 
burzy, którą sprawa ta prędzćj czy późuićj wywołać musi. 
Zresztą zbyteczne są może powyższe uwagi, bo i tak na- 
szćm zdaniem zbytecznie łudzić się należy, iż pokój będzie 
utrzymanym. Przecież nie wiemy jeszcze, jakie stan iwisko 
zajtnie Porta w obec sprawy protokułu, nie wiemy dalćj, 
jak zużytkuje Rosya ten protokuł, i nie wiemy wreszcie, 
jaki obrót wezmą układy z Czarnogórą. Jak dotychczas 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu. Gabinet turecki 
nie okazuje się skłonnym do żadnych ustępstw; na ustęp­
stwa nie chce także pozwolić Izba turecka i wypowiada 
to w odpowiedzi na mowę tronową, a i Czarnogóra pod­
dać się nie chce podanym przez Poitę warunkom. W o- 
statnim nawet czasie powiększył książę czarnogórski swoją 
górską artyleryą o 16 dział sprowadzonych z Włoch a żoł­
nierze dostają nowe karabiny odtylcowe w miejsce sta­
rych. Rosya dostarcza zboża a książę Mikołaj odbywa 
ciągłe narady z dowódzcami powstańców.

Prasa francuzka nie zajmuje się w tćj chwili niczćm 
innćm, jak tylko przyjęciem, jakiego doznali katoliccy 
członkowie senatu i Izby deputowanych na posłuchaniu 
u ks. Decazes. Minister spraw zagranicznych oświadczył 
na tćj audyencyi, że zajmuje się bardzo sprawą niepod­
ległości Papieztwa. Otóż orzeczenie takie kompromituje 
w najwyższym stopniu Fraucyą, tak odzywają się dzien­
niki republikańskie a nadewszystko République 
Française, oziębia tylko stósunki z Włochami, nasu­
wa im myśl interwencyi ze strony Francyi, zdradza za­
chcianki inięszania się do wewnętrznych ich spraw a 
wreszcie chybia zupełnie celu, bo jeżeli kiedy, to teraz 
właśnie, po takićj prowokacyi senat włoski z pewnością 
przyjmie projekt do prawa, dotyczący nadużyć ducho­
wieństwa włoskiego. Natomiast Gazette de France 
i inne pisma ultramontańskie nie posiadają się z radości 
i chcą wigcćj jeszcze na swoją korzyść wyzyskać słowa, 
wyrzeczone przez księcia Decazes. Jest bowiem rzeczą 
już postanowioną, że katoliccy członkowie Izby deputo­
wanych zaraz po feryach sprawę tę chcą zrobić przed­
miotem interpelacyi, ażeby zmusić niejako rząd do wy­
powiedzenia swego zdania w sprawie niepodległości Pa­
pieztwa i w obec przedłożonego senatowi włoskiemu 
prawa przeciwko nadużyciom duchowieństwa. Cóż na 
tćm zyskamy? odpowiada na to prasa republikańska. 
Nie byłobyż lepićj, gdybyśmy cośkolwiek postanowili dla 
utrwalenia rzeczypospolitćj, dla wzmocnienia i wykazania 
jćj trwałości, dla zaszczepienia wiary w nią tak w ludzie 
francuzkim jak w Europie? A przecież tyle mamy 
spraw ważnych do załatwienia. Trudno nie przyznać 
słuszności powyższym uwagom. W obec tego antago­
nizmu ciągłego między Izbą deputowanych a senatem, 
w obce walk stronniczych — prowadzonych nie na 
podstawie ustawą krajową oznaczonćj, ale mających na 
celu zmianę istoty rządu, zwalenie tego, co jest, w obec 
tak s nutnie prowadzonych spraw wewnętrznych — zna­
czenie Francyi w stósunkach międzynarodowych z pe­
wnością nie wzrasta.

# We Wrześni w dniu 7 kwietnia r. b.
o godzinie 4 tćj po południu w hotelu Paprzyckiego, za 
inieyatywą pp. Edwarda hr. P o n i ń s k i e g o, W. 
Hulewicza, J. Ł u kom s kiego i B. Nowako­
wskiego odbędzie się narada członków reprezentacyi 
powiatowćj celem ułożenia petycyi o dozwolenie używania

widma szalenie gospodarujące mu po mózgu, gdy sen dof 
broczynny już zstępował na powieki, nagle dziki krzyk 
odezwał się tuż pod oknein. Tak Coopera słynne po­
wieści amerykańskie opisują chwilę, gdy straszliwi ru- 
doskórcy napadają w nocy z nienacka na obóz białych 
wrogów i gdy z tysiąca krwi spragnionych gardzieli 
wznosi się okrzyk bojowy.

Alienor zerwał się z 1 żka przerażony. Przede- 
wszystkićm zagasił światło; sypiał bowiem niewieścim 
zwyczajem przy świecy. Potćm wpadł do pokoiku Leo­
na i w omacku przewrócił stolik przy łóżku z wszyst- 
kićm, co na nim.

— Czego ty tu chcesz? — zawołał zerwawszy się 
Leon.

— Gdzie mój rewolwer? .. Nie słyszysz, że jeste­
śmy zaczepieni przez partyą Karakana ?

— Cóż ci się marzy! . . Połóż się spokojnie i nie 
podejrzywaj spokojnych mieszkańców, którzy przyszli 
zaśpiewać ci notturno.

Było to rzeczywiście „notturno,“ coś w rodzaju 
lądowćj barkaroli, co tam na dworze śpiewano.

, Śpij błogo . . . błogo śpij .. . słodko, błogo zasy­
piaj 1“. .. Pianissimo: „słodko . . . błogo . . . zasy­
piaj!“. . . Poczćm zaraz forte crescendo, peda­
le s e m p r e tenuto: „Śpij błogo . . . błogo śpij . . . 
(fortissimo) słodko, błogo zasypiaj 1“

— Wcaleby jednak nie zaszkodziło wypalić kilka 
razy z rewolweru; może uciekną ci nasi wielbiciele-tra- 
piciele — rzeki Alienor.

Leon wychylił się oknem i perswadował śpiewakom:
— Szanowni przyjaciele 1 Kandydat nie tu śpi, lecz

języka polskiego na sejmikach powiatowych. Zwracając 
uwagę na powyższy termin, przekonani jesteśmy, iż ze 
względu na ważność sprawy na naradę rzeczoną stawią 
się jak jeden mąż wszyscy członkowie reprezentacyi po­
wiatowej i że na nićj ani jeden nie będzie świecił uie- 
ebuą^iśeią.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

* Ks. dr. K.auteckl, jako to niedawno pi­
saliśmy, odniósł się niedawno do jennralnego pocztmi- 
sttza p. Stephana z prośbą, aby tenże nakazał naddyre- 
kcyi poczty cofnąć rekwizycyą do sądów tutejszych, w 
skutek którćj ks. dr. Kantccki już miesiące w więzieniu 
pozostaje. Na podanie swe przecież otrzymał odpowiedź 
odmowną, która wedle Kuryera Pozn. brzmi, jak 
następuje:

Berlin W., 29 marca 1877. 
Jenerał n y Pgcztmistrz!

Na podanie z dnia 25 I). m. odpowiadam Panu, iż rekwi- 
zycya wydana przez naddyrekcyi poczty bydgoskiej do siplu 
powiatowego w Poznaniu w uprawie odebrania świadectwa pań­
skiego cofniętą być nie może.

Interes publicznego porządku i karności wymaga bezwa­
runkowo, aby użyto wszelkich środków, na jakie prawo pozwala, 
celem wykrycia tego urzędnika poczty lub telegrafu, przez któ­
rego »przeciwiające się obowiązkom postępowanie rozporządzeni^ 
cesarskiej naddyrekcyi poczty w Bydgoszczy z dnia 16 wrze­
śnia 1876 r. bezpośrednio czy pośrednio redakcyi Kury era Po­
znańskiego doręczonem zostało. Wykrycie to da się jedynie 
uskutecznić albo wtedy, jeśli Pan wypełnisz obywatelski swój 
obowiązek i złożysz żądane świadectwo, albo jeśli się ma poczcie 
uda wykryć za pomocą dalszego śledztwa.

Śledztwo to toczy się z mego rozporządzenia ./największą 
energią. Wnoaząe z dawniejszych doświadczeń, można przy­
puścić, że i w tym razie uda się wykryć wimwjo. Tak w intere­
sie pańskim, jak i w interesie owego urzędnWa życzyćby nale­
żało, aby z własnej woli i bezzwłocznie sam się doniósł 
władzy i winą swą otwarcie i szczerze wyznał. W skutek ta­
kiego wyznania mogłaby administracya przestępstwo jego łago­
dniej osądzić aniżeli w tym przypadku, gdyby dopiero śledltwo, 
choćby długo trwać miało i choćby je później przy nasu­
wających się poszlakach na nowo przedsiębrać było trzeba, 
Winę jego wykryć miało. Skoro się urzędnik zgłosi, admini­
stracya natychmiast cofnie wydaną do tamtejszego sądu 
powiatowego rekwizycyą. — Według tego, co się tu powiedziało, 
nie mogę do wypełnienia wniosku pańskiego, acz z żalem, 
niczem więcej się przyczynić, chyba tera, że rozkażęz najwięk­
szą energią prowadzić śledztwo celem wykrycia winnego Po­
nieważ, jak to Pan zeznałeś, osoba, która treść owego rozpo­
rządzenia cesarskiej naddyrekcyi poczty w Bydgoszczy redakcyi 
Kuryera Pozn. nadesłała, dokładnie Panu jest, znaną — 
mogę Panu również tylko zostawić do woli wpływanie na nią, 
aby się sama do władzy zgłosiła.

podp. S t e p h a n.

Apatya.
Gdy rozpatrujemy się w stosunkach naszych 

społecznych, uderzyć musi w nich każdego na pier­
wszy niernalrzutokadziwnajnkaś apatya. Objaw 
to tern więcej zastanawiający — że coraz więk­
sze roztacza się nad nami niebezpieczeństwo, 
które wlaśn;e nie apatyą, lecz jak największą 
energią wywołać powinno. Boć przecie jeśli 
chceiny zostać tern, czem jesteśmy, jeśli chcemy 
uratować to wszystko, co stanowi naszą naro­
dową właściwość, jeśli nie chcemy utonąć w o- 
ceanie germańskim, musimy czuwać nieustannie, 
musimy stać ciągle — że tak powiemy — 
z bronią w ręku, musimy bronić się ener 
gicznie na każdym kroku, winniśmy środkami, 
jakie nam wedle prawa przysługują, odpierać 
wszelkie zamachy, ku zagładzie naszej wyszuki­
wane. Dotychczas jednak, przynajmniej z sy­
stematycznością i wytrwałością tego w skutek owej 
dziwnej apatyi, która zawładła nami, nie czyni­
my. Zrywamy się jeno gorączkowo w pewnym da­
nym razie, rozwijamy wówczas wszystkie siły, 
walczymy z energią czas niejaki, następnie zwi 
jamy chorągiewkę i poddajemy kornie szyję pod 
obrożę, którą z całą systematycznością coraz 
mocniej nam ściskają.

w pokoju, którego okna wychodzą na ogród. Możebyście 
zecbcieli przenieść się tam i śpiewać, komu należy.

Śpiewacy jednak wzięli to za prosty żart; wiedzą 
bowiem, że tam w pokoju przy ogródku sypia Magda­
lena, gospodyni księdza plebana, osoba — dodajmy na­
wiasem — poważna, w wieku podwójnie już kanoni­
cznym i nie przywjkłado odbierania podobnych hołdów. 
Śpiewacy przeto wytrwali na swój pozycyi a po pier- 
wszćj piosnce zaczęli stroić instrumenta na nowo.

— Słuchaj, Alienorze!.. O, ci nie rychło prze­
staną. Znam ich repertoar; raz i dla mnie śpiewali, 
gdym był sędzią komitatowym, a jak zaczęli od A, tak 
nie skończyli aż na Z. Teraz śpiewać będą: „Księżyc 
w pełnćj twarzy blasku,“ a potćm: „Jak sen życie nam 
upływa;“ no, i wiele innych, jeśli nie pozapominali. Na 
sam koniec jednak z pewnością pójdzie cudna „piosnka 
stróża:“

Gdy nocne ciemności zalegną,
Gdy wszystko w śnie pogiążone,
1 tylko upiory się zbiegną,”
Spoczynku także spragnione,

Z halabardą wciąż w prawicy 
Chodzą sobie po ulicy:

Huhu, huhu!
Chodzą, chodzą wśród ciemnicy 
Od ulicy do ulicy:

Huhu, huhu!
Huhu, huhu!

Huhu!
Huhu!

Alienor padl na łóżko Leona jak bez duszy. Tu 
owacya ta dostawała się mu me tak bezpośrednio z pier- 
wszćj ręki jak w własnym pokoju.

Tak postępujemy na każdem polu, w ka­
żdej sferze życia naszego społecznego. I tak, 
w szkole po. dawnemu język niemiecki jest wy­
kładowym, nasz prawie zupełnie usunięty, nie 
ma tam wykładu religii, wprowadzają per fas 
i nefas śpiewy niemiwekie kościelne, a dozory 
szkolne i rodzice milczą — choć wszystkie 
dzienniki codziennie niemal sprawę szkolną — 
sprawę najważniejszą przypominają. Żadnego 
systen atycznego oporu prawnego nie ma na tein 
polu, tylko żale i narzekania, które krzywdy, 
jaka się tam dzieje, wcale nie usuną.

Na polu językowem toż samo. W sądach 
nie dopominamy się o tłumaczy przysięgłych; 
nie dopominamy się o rozszerzenie tak zwanego 
dobrodziejstwa, wyłuszczonego w § 3 ustawy 
o języku urzędowym, nie dopominamy się przez 
petycye o uchylenie całej ustawy o języku u- 
rzędowym. A przecież gdzieindziej zrobionoby 
z tego sprawę naczelną, która ciągle byłaby na 
porządku dziennym. W tym względzie zawsty­
dzają nas wielce Duńczycy, którzy na każdej 
kadeneyi sejmowej podają wniosek o wykonanie 
§ 5 traktatu pragskiego. Czyśmy w sprawie 
językowej i innych nie powinni tego samego 
czynić bez względu na rezultat, jaki wypadnie, 
czynić usque ad finern?

W innych sferach toż samo, że tylko wspo­
mnimy o kościelnej, gdzie przy zarządach ma­
jątku kościelnego język niemiecki prawie ogól­
nie już zaprowadzono i gdzie komisarze rządo­
wi przywłaszczają sobie prawo wskazywania, w 
jakich instytucyach fundusze kościelne mają 
być lokowane, co, zdaniem naszem, wcale do 
nich nie należy, a przeciw czemu dozory ko­
ścielne po większej części żadnej opozycyi nie 
podnoszą, aby „władzy nie drażnić.“ I my nie 
jesteśmy wcale za „drażnieniem“ kogobądż, ale 
nie myślimy z praw nam przysługujących robić 
dla nikogo ustępstw. Jeśli nam służy jakie 
prawo, jeśli wedle wszelakich praw boskich i 
ludzkich uważamy, że powinno być nam 
przyznane, lub jeśli mamy prawo wedle słu­
szności domagać się takowego, to mniejsza 
o to, czy kto uważa takie upominanie s ę czy 
dochodzenie praw należnych za drażnienie lub 
niepokojenie władz, my róbmy swoje, pełnijmy 
nasz obowiązek, a z praw przynależnych nam 
nie czyńmy aktu grzeczności. — Dochodźmy 
owszem praw naszych ciągle, nieustannie, bez 
względu na skutek chwilowy, bez względu na 
wrażenie, jakie dochodzenie nasze na przeciwni­
kach naszych wywiera. Tylko ciągłe, uparte, 
że tak powiemy, upominanie się może pożą­
dany skutek osiągnąć.

Ta sama Wytrwałość i systematyczność ko­
nieczną jest dla zachowania naszej narodowej 
właściwości i w sprawach naszych wewnętrz­
nych. Tego przecież i tu nie widzimy wcale, 
bo i tu również apatya robi swoje, w skutek 
czego instytucye nasze po większej części chro­
mieją i w ogóle nie budzą takiego interesu, 
jaki budzić w ogóle powinny. I tu ta sama 
dorywczość. Chwila bowiem przychodzi i zaj­
mujemy się niemi gorąco, podnosimy krzyki, 
żale, skargi i narzekania — chwila mija i. znów 
apatyczna drzemka. A chwili, o jakiej wyżej 
mówiliśmy, powiedzmy prawdę, po większej czę­
ści nie wywołało żywe zajęcie się inst.ytucyą,

— Powiem ci coś! — rzekł Leon. — Zapalimy 
światło; widziałem tu karty na stole pod ścianą; zagra­
my więc sobie, dopóki ta historya pod twojóm oknem 
się nie skończy.

Alienor zgodził się na to. Siadłszy w łóżku na­
przeciwko siebie, grali na kołdrze w pikietę. Śpiewacy 
tymczasem bardzo sumiennie trzymali się przepowiedzia­
nego przez Leona programu, nie opuścili żadnego nu­
meru, tak że kończyła się właśnie siódma partya pi­
kiety, gdy zaczęto śpiewać numer ostatni.

Gdy po raz ostatni powtarzano usypiający refrain 
„huhu, huhu!“, Alienor snem zmorzony rzeczywiście 
padł w znak, głową do stóp Leona i zasnął tak twar­
do, jak nigdy w życiu; po chwili zasnął i Leon, a nieco 
późnićj zgasła dopalająca się świeca, — obrazek rodza­
jowy, godny pędzla Munkaczego: dwaj birbanci w je- 
dnćm łóżku w bezładnćj pozycyi rozkrzyżowani, niedbale 
przykryci kołdrą a rozrzuconemi kartami, od czasu do 
czasu oświetleni konającćm światłem swędzącego knota 
dopalającego się głęboko w świeczniku.

Tak zasnął ostatni książę Nornensteinu.
O, gdyby |o stary książę Oktawian był wiedział 1
Alienor spał teraz rzeczywiście „słodko i błogo“, 

nota bene bez poduszek, bo te pozostały były°pod 
głową Leona. Śniły mu się najdziwaczniejsze dziwolągi, 
jakie tylko z pstrego mnóstwa wrażeń dnia tego stwo­
rzyć była zdolna rozbujała fantazya. Pędził we śnie na 
rozszalałćj lokomotywie i nagle spadł z niej w kałużę; 
na jego wołanie o pomoc przybyły tłumy niezliczone i 
wypiły tę kałużę, bo było to wino; za to musiał nau­
czyć się na pamięć wszystkich nazwisk i każdemu dłoń



lecz zwyczajna nienawiść lub niechęć często 
osobista przeciw osobom przy instytucyi tej 
stojącym. Uczyni się zadość swej niechęci i znów 
wszystko po dawnemu t. j. wszystko spoczy­
wa nie na trosce i pracy ogółu, lecz na pracy 
i zabiegach kilku ludzi na czele instytucyi ja­
kiej stojących.

Instytucye zaś nasze stać tylko mogą i po­
myślnie się rozwijać, jeśli cały ogół nasz otoczy 
je prawdziwie ojcowską opieką — jeśli nieu­
stannie zajmować i troszczyć się niemi będzie.

Zbudźmy się więc od dnia dzisiejszego z 
apatyi, otrząśmy się z niej, czuwajmy i pra­
cujmy gorliwie i szczerze na każdem polu, w 
każdej sferze życia naszego narodowego. Broń­
my go wszędzie i zawsze, nie ustawaj my ani 
na chwilę w obronie prawa naszego a wywal­
czymy sobie z pewnością lepszą dolę.

Pracy, wytrwałości, zgoła gorliwego peł­
nienia obowiązków polskich i obywatelskich 
pragniemy i domagamy się gorąco. To nasze 
serdeczne życzenie, które na dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego ślemy wszystkim naszym 
czytelnikom!

Wiadomości urzędowe.
Król nadal rzeczywistemu tajnemu radzcy dr. Sulzer w 

Berlinie gwiazdę komturów król, orderu domowego Hohenzol­
lernów.

•»»»»««w—

Z Szamotulskiego, 29 marca. 
(Sejmik powiatowy.)

X Dnia 28 b. m. odbył się sejmik powiatowy w 
Szamotułach, przy dość licznym udziale reprezentacyi 
powiatowćj. Na pierwszym numerze porządku dziennego 
stała kwestya, w jaki sposób uskutecznić dokończenie 
już rozpoczętej liuii zwirówki z Bobulczyna do Pniew i 
pomimo, że linia ta nie należy do najkonieczniejszych 
w powiecie, uchwalono w tym celu obciążyć mieszkań­
ców powiatu dodatkiem 50 pet. do opłacanych podatków 
przez lat kilka.

Na następnym numerze porządku dziennego były 
projekta do nowych dwóch linii żwirówek w powiecie, i 
to linii łączących w prostym kierunku naprzód Szamo­
tuły z miastem Ostrorogiem, a druga linia łącząca ró­
wnież w prostym kierunku Szamotuły z Bukiem, a tśm 
samćm dwie koleje tj. kolćj szczecińsko-poznańską z ko­
leją marchijsko-poznańską. Ktokolwiek rzuci okiem na 
wykonane kosztem całego powiatu żwirówki, ten ujrzy 
zachodnią część od wsi do wsi niemal poprzerzynaną 
żwirówkami mnićj dla wygody mieszkańców powiatu niż 
dla przewożenia wywarów przeznaczoną, ujrzy dwa mo­
sty na Warcie we Wronkach i Obrzycku kosztem po­
wiatu a nawet dla dogodności dóbr rządowych duszni- 
ckich, żwirówkę wybudowaną w półkolu, ujrzy zarazem 
część wschodnią ogołoconą z wszelkich żwirówek. Bez­
stronnie zapatrującemu się na położenie rzeczy w po­
wiecie zdawaćby się mogło, że gdy połowa powiatu ko­
sztem całego powiatu zaopatrzyła się w żwirówki, przy 
danćj sposobności nie cofnie się druga połowa od solidar­
ności w poniesieniu ciężarów dla wschodnićj części po­
wiatu i przyczyni się do uskutecznienia zaprojektowanych 
linii a linii prawdziwe przynoszących korzyści całemu 
powiatowi. Lecz beati possidentes nie tylko solidarność 
odrzucili, ale nawet moralnego poparcia odmówili. Pro­
jekt bowiem budowli nowych żwirówek w ten sposób 
był przedstawionym, że kosztem adjacentów żwirówki 
miały być uskutecznione, powiat zaś oprócz małego do­
datku z funduszu drogowego, miał umożebnić tylko swćm 
poręczeniem pożyczkę, którą adjacenci umarzać mieli 
przez lat 38. Projekt znaczną większością głosów od­
rzuconym został. Przy pozycji etatu powiatowego wniósł 
p. Łubieński z Kiączyna, poparty przez pp. hr. M. 
Kwileckiego, B. Kościelskiego i S. Chłapo­
wskiego, ażeby Dziennik powiatowy, na którego 
prenumeratę powiat 480 marek daje, a ten od niejakiego 
czasu w niemieckim tylko języku jest redagowanym — 
z etatu skreślić, co tćż większością głosów nastąpiło, 
z tą jednakowoż modyfikacyą, że powiat zezwoli na dal­
szą subwencyą, jeżeli w języku niemieckim i polskim 
dziennik powiatowy nadal będzie wychodził. Gdy w 
tćj kwestyi miało przyjść do głosowania, chciał p. Ł. 
postawiony swój wniosek dla objaśnienia go obecnym re­
prezentantom włościan na polski język przetłumaczyć, lecz 
tego nie dopuścił radzca ziemiański Knobloch, zasłania­
jąc się zakazem rządowym. Z pewnego jednak źródła 
doszła muie wiadomość, że reprezentacya powiatowa pol- 
skićj narodowości sprawę polskiego języka poruszy i z 
odnośnćm do wyższćj władzy uda się zażaleniem.

uścisnąć, a podczas tego pan Dumka tańczył na około 
niego i zarazem przemawiał bardzo uroczyście. Alienor 
musiał podać mu rękę jak w menuecie, tańczyć z nim
i również deklamować. A potćm wszyscy tańczyć po­
częli; nawet stara księżna Etelwary zapraszała go do 
tańca. Ale on jćj się bał i chcąc uciec, dostał się Leo­
nowi na barki, który tańczył z nim jak niedźwiedź z 
małpą. Naraz pan Czajkosz z żoną na barkach stawa 
jako vis-à-vis Leona i tańcząc dyszy pod drogim 
ciężarem. Śmiały pomysł rodzi się w głowie Alienora: 
ujmuje w poły poważną amazonkę, unosi ją z barek 
mężowskich, sam bierze ideał dwucentnarowy na ramio­
na i biegnie z nim przez szpaler utworzony z dwu tysięcy 
pochodni, a trzymający je śpiewają: „Słodko i błogo za­
sypiaj 1“ Tak bieży i wciąż bieży, aż nakoniec wpada 
do pokoju ojca i woła: „Ot mam ją!... godną współ­
zawodniczkę twojćj faworyty bajramowéj.“ Na to stary 
książę popada w gniew, zrywa rewolwer z ściany i pali 
do niego z przodu, podczas gdy małżonek zrabowanćj 
strzela doń z tyłu. Ale nie czepiają się go kule; bo 
od skwaru słonecznego, potu i pyłu wzrosła na nim 
skóra jak na krokodylu. Wtćm rozgniewany małżonek 
tka tnu w usta paprykę, aby go otruć, a legumina z 
półmiska przybiera kształty żywego węża, wije się na­
około niego i grozi uduszeniem.

Prawdziwćm dla Alienora dobrodziejstwem był wy­
strzał z dubeltówki, który w tćj chwili się rozległ, zbu­
dził śpiącego i uwolnił od zmory snu takiego. Wystrzał 
ten był właśnie nie' o drastyczną pobudką do dźwignię­
cia się z łóżka. __________

Lwów, 29 marca.
(Z Wiednia. — Naezelny wódz rosyjski u księcia Romana San­
guszki. — Odczyty pp. Gniewosza i Rogosza. — Bankructwa

księgarzy. — Wystawa krajowa.)
(T.) Pozazdrościł jen. Ignatiew Salisburemu. Wo­

jażuje więc w jego ślady. Zawiódł go Londyn, zawiódł 
i Wiedeń. Ostatnim decydującym punktem oparcia na­
dziei jego był Berlin. Z czćm odjechał, nikt oczywiście 
nie wie, bo pogłoski u nas ponownie obiegające o za- 
wartćm ostatecznie rosyjsko-niemieckiem przymierzu, któ­
rego pierwszym rezultatem miałoby być zajęcie Kongre­
sówki przez wojska niemieckie, a nawet nowy podział 
Polski, uważać można jedynie za domysły a za nic wię- 
cćj. Za nic więcćj także uważać nie można pogłosek o 
istniejącćra angielsko-austryacko-tureckićra przymierzu — 
choć zdaje się być rzeczą pewną, że rządy tych trzech 
mocarstw nie działają bez porozumienia. Midhad pasza, 
którego powrót do Carogrodu wkrótce nastąpi, ma być 
przedtćm w Wiedniu. Wojażuje także naczelny wódz 
rosyjskićj armii południowćj. Był właśnie z wizytą w 
Sławucie u ks. Sanguszki. Wizyta była naprzód zapo­
wiedzianą. Książę Sanguszko, aby jak najwystawnićj 
przyjąć wysokiego gościa, wysłał aż do Lwowa oficyali- 
stów swoich po zakupno wiktuałów dla w. księcia i jego 
dworu. Wylewy wód, o których donoszą z Brodów, za­
trzymały w Sławucie przyszłego pogromcę muzułmanów 
przez dni kilka.

Długi szereg odczytów wielkopostnych został zam­
knięty odczytami pp. J. N. Gniewosza: O pracy kobiet?'! 
Rogosza O Bethovenie i muzyce w ogóle. Przypadała 
właśnie pięćdziesięcioletnia rocznica śmierci wielkiego 
kompozytora, który zmarł 26 marca 1827. Otóż ro­
cznicę tę obchodziła Harmonia urządzonym przez 
p. Marka koncertem, obchodziło więc i tutejsze Towa­
rzystwo muzyczne w sposób podobny. Rozpoczął pan 
Mikuli swój koncert wierszem na cześć Bethovena, wy­
głoszonym przez p. Bełzę, więc p. Marek rozpoczął zno­
wu swój wieczorek muzykalny odczytem p. Rogosza: O 
twórcy Egmonta i w ogóle o muzyce, która zdaniem 
mówcy, pomimo że jest starą jak świat, dopićro w na- 
szćm stuleciu stanęła u szczytu. „Hayden, jak powiada 
Reichardt, założył piękny ogród, Mozarth postawił w 
nim pałac a Bethoven przyozdobił go wieżą. Kto dalój 
zechce budować, ten pewnie kark skręci.“ Budują je­
dnak dalój. Mozarthową wieżą podnosi wyżćj Wagner, 
dziś tak sławny, lecz kto wie, czy na nim nie sprawdzi 
się przepowiednia Reichardta. Prelegent, przeszedłszy 
dzieje Bethovena i określiwszy jego i utworów jego cha­
rakter, rzuciwszy następnie uwag kilka o znaczeniu i 
wpływie muzyki, przemawiał w końcu za muzyką naro­
dową.

Zupełnie odmienny charakter miał odczyt p. Gnie­
wosza: „O pra^y kobiet,“ bo tćż nie ideały, nie uczu­
ciowa, lecz praktyczna strona życia była przedmiotem 
jego odczytu. Dziwić się wypada, że tak mało pań ze­
szło się do sali.

Czy zatrudnienia przedświąteczne stały im na prze­
szkodzie, czy ceny miejsc będą im za niskie? A szko­
da, bo byłyby się o niejednćm dowiedziały, o czćmby 
im wiedzieć należało. Prelegent wskazawszy na prace 
kobiet u nas za dawnych czasów, o którćj wiemy nie 
tylko z tradycji, lecz którćj ślady jeszcze napotykamy 
w przeróżnych haftach, tkaninach, rąbkach, wskazawszy 
dalćj na dzieje koronkarstwa w Belgii, w Czechach i 
Niemczech, dającego krociom kobiet zatrudnienie i utrzy­
manie, przeszedł do wyliczania różnych gałęzi zatrudnień 
odpowiednich dla kobiet naszych, utyskując słusznie nad 
naszą nieporadnością, dzięki którćj ogromne pieniądze 
wychodzą z kraju za przedmioty, które u nas kobiety 
wyrabiaćby mogły. By praca zarobkowa kobiet była 
jednak popłatną, powinna być ona zorganizowaną fabry­
cznie, powinien być przeprowadzony system podziału 
pracy. Wyrabianie n. p. kwiatów nigdy się nie opłaci, 
jeżeli jedna i ta sama osoba cały kwiat chce zrobić. 
Tu kilka lub kilkanaście kobiet powinno się połączyć, 
robotę między siebie rozdzielić, każda inną część tuzi­
nami wyrabiać powinna, a jedna w końcu części te łą­
czyć dopićro może. Mnóstwo zajmujących szczegółów o 
różnych rodzajach robót kobiecych, ze słomy, ze sznur­
ków, pończoszkowych, plecionkowych itd. przytaczał pre­
legent i podał bardzo wiele trafnych wskazówek o uor- 
ganizowaniu pracy kobiecćj u nas, wyrażając przytćm 
przekonanie, że istniejące tu Towarzystwo „pracy kobiet,“ 
(na którego korzyść odczyt się odbywał) jeżeli zadaniu 
swemu ma odpowiadać, reorganizacji uledz powinno.

Jedna z niedawno powstałych tu księgarń została 
wczoraj zamkniętą. Donosiłem swojego czasu o wyjeź- 
dzie p. Władysława Zawadzkiego za granicę. Wczoraj 
musiała księgarnia jego ogłoić upadłość i być zamkniętą. 
Równocześnie upadła i w Krakowie jedna firma księ­
garska.

Termin do nadsyłania deklaracyi udziału w przy- 
szłćj naszćj wystawie, będzie prawdopodobnie musiał być 
przedłużonym. W ostatnich dniach nadeszło bardzo 
wiele zgłoszeń i żądań o przedłużenie choćby o miesiąc 
ostatniego dla nich terminu. Do rozpisanćj przez komi­
tet składki przyczyniają się nierównie więcćj wschodnie, 
niż zachodnie obwody Galicyi, czyż i tego powodem jest 
antagonizm między Krakowem a Lwowem? Książę Sa­
pieha, Alfred br. Potocki, arcyksiąźę Albrecht (ma w 
Galicyi znaczne dobra) osobne mieć będą pawilony na 
placu wystawy. Że równocześnie odbędzie się wystawa 
dzieł sztuki, pisałem już. Spodziewamy się, że wysta­
wiony obecnie w Petersburgu sławny obraz Siemiradz-

ROZDZIAŁ II.
W obozie partyi przeciwnej.

Alienor czuł się jak człowiek, którego cokolwieczek 
kołem potłuczono.

— Słuchajno Leonie! — rzekł, przeciągając się i 
próbując nóg i rąk, czy mu nie wypowiedziały służby. 
Słuchajno Leonie, czy to codzień tak będzie?

— O nie! Teraz nastąpi niejaka odmiana. Dziś 
zwiedzimy obóz partyi przeciwnćj; tam o cokolwiekbądź 
innego nie tak trudno jak o pochód z pochodniami.

— Bogu dzięki, że wydobędziemy się nakoniec z 
rąk przyjaciół 1 Naprawdęzjuż mi tęschno do nieprzy­
jaciół. /

Alienor sądził, że po wczorajszćj biesiadzie ujrzy 
pole czynów zasłane poległymi; że na ulicy i przed szo­
pą powinni leżeć maroderowie winem powaleni. Ot nie 
znał po prostu natury szanownych wyborców, szczególnićj 
kortezów, przywódzców. „Gwardya pije, ale nie poddaje 
się!“ Nie było jeszcze w anałach wypadku, żeby kor- 
tez jednego dnia napił się był tyle, iżby nazajutrz nie 
mógł pić na nowo.

Dwaj bohaterowie przestąpiwszzy progi plebanii, uj­
rzeli zebrany już cały orszak na koniach i na wozach. 
Powitano ich głośnym okrzykiem radości.

Ksiądz pleban wylamentował jeszcze mowę poże­
gnalną, poczćm wsiedli do powozu i czwałem ruszono 
ze wsi. Orszak śpiewał znów piosnkę wyborczą, strze­
lano znów z rusznic i pistoletów, jak poczciwość każę

kiego będzie już także we wrześniu we Lwowie.
Dziś ma się odbyć posiedzenie komitetu wystawy i

rozstrzygniętą zostanie kwestya co do prolongaty terminu.

H ieden, 29 marca.
(Uwagi i wiadomości o misyi jen. Ignatiewa w Wiedniu.)

*** Z uwagi uczynionćj w liście ostatnim z okoli­
czności pobytu jenerała Ignatiewa w Wiedniu nic cofnąć, 
ale tćż niemal nic dodać mi nie przychodzi. Dyplomata 
rosyjski doznawszy niepowodzenia w zakresie misyi swćj 
rozszerzonym na mocarstwa gwarancyjne, próbował szczę­
ścia w granicach ciaśniej szych, budując tu w Wiedniu 
nadzieje swe na sojuszu trójcesarskim. Zaledwie doda­
wać potrzeba, że jenerał Ignatiew odwoływał się w ten 
sposób nie tyle do czegoś faktycznie istniającego jeszcze 
ile raczćj do tradycyi; to tćż nie dziw, że wątły funda­
ment nie wytrzymał gmachu budowanych na nim przez 
jenerała Ignatiewa nadziel. Sojusz trójcesarski dawnićj 
już pozwalał każdemu z należących doń mocarstw cho­
dzić swojemi drogami, gdy jeszcze był in pleno vi­
gore; skuteczność jego okazywała się główuie a może 
i skutecznie w tćm, że chronił trzy powiązane nim mo­
carstwa od jawnych nieporozumień i zatargów. Tę sku­
teczność może on zachować nawet jeszcze w istnieniu 
swćm jako tradycya; ale więcćj niż kiedykolwiek pozo­
stawia on dziś w tćj formie poszczególnym mocarstwom 
swobodę ruchu i akcyi. Jenerał Ignatiew żądał tu w 
imię sojuszu trójcesarskiego czegoś nakształt mandatu 
wykonawczego dla Rosyi, to jest przyzwolenia na wy­
stąpienie względem Turcyi w imieniu swojćm a zarazem 
Austryi i Niemiec w celu zniewolenia jćj do przyjęcia 
warunków sformułowanych bezowocnie przez konferencyą 
carogrodzką Gdy atoli hr. Andrassy składał się tćm, 
że Austyo-Węgry a nawet cały sojusz trójcesarski nie 
może dać Rosyi mandatu na wykonanie żądań konferen- 
cyi reprezentującćj wszystkie mocarstwa gwarancyjne, 
jenerał Ignatiew usiłował przynajmnićj uzyskać zapewnie­
nie przychylnćj neutralności Austryo-Węgier na wypadek 
zbrojnego wystąpienia Rosyi. Hr. Andrassy dał mu to 
zapewnie w formie wcale niezadowalniającćj, oświadcza­
jąc, że Austryo-Węgry pragną zachować przyjazne z Ro- 
syą stósunki, ostatecznie jednak żadnemu mocarstwu nie 
mogłyby przyrzekać przyjaźni i życzliwości swćj, gdyby to 
dziać się miało kosztem interesu austryo-węgierskiego lub 
choćby tylko z narażeniem tego interesu na iwank. Tak 
tedy jenerał Ignatiew wyjechał z Wiednia, nic zgoła nie 
wskórawszy.

Widzimy ztąd, że hr. Andrassy bardzo dyplomaty­
cznie wywinął się z sieci jenerała Ignatiewa, nie nara­
żając sobie także rosyjskićj partyi na dworze tutejszym, 
która musi uznać trafność podobnćj argumentacyi. —■ 
Wiem, że z podobnemi szczegółami o misyi jenerała 
Ignatiewa i jćj skutku nie łatwo się spotkacie; dla tego 
uważam za stosowne poręczyć wam moją dobrą infor- 
macyą.

Ponieważ zaś wspomniałem wyżćj o swobodzie ru­
chu i akcyi, przeto nadmienię jeszcze, że br. Andrassy 
w przeciwstawieniu do żądania jenerała Ignatiewa o neu­
tralności wyraźnie zastrzegł sobie zupełną swobodę dal­
szego postępowania, którćj dziś tćm mnićj wolno mu się 
pozbywać, ile że już w Iecie roku zeszłego był ją sobie 
zawarował. Ta swoboda objawia się praktycznie dotych­
czas w wspomnianym przemnie tylekrotnie dobrćra po­
rozumieniu między Austryo-Węgrami a Anglią, czego do­
wodem była znów bardzo ożywiona między Wiedniem a 
Londynem komunikacya podczas pobytu jenerała Igna­
tiewa w Wiedniu. Pewną ilustracyą do takiego stósun- 
ku austryo-angielskiego jest niewątpliwie wiadomość z 
Carogrodu, że Porta spodziewa się powrotu ambasado­
rów mocarstw gwarancyjnych, przedewsyystkićm zaś 
Austryo-Węgier i Anglii — wiadomość podana dziś w 
Fremdenblacie, organie ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Genewa, 28 marca.
(Socyalistyczny mityng w Zurychu. — Związkowy rząd a wy­
stawa paryzka. — Przyczynek do charakterystyki wolności 

druku w Rosyi.)
(sk.) Równocześnie z demonstracyą berneńską, o 

którćj wam pisałem, odbył się mityng socyalistyczny w 
Zurychu. Nabrał on niejako rozgłosu z powodu, że był 
na nim obecny zaproszony umyślnie pewien poseł do 
sejmu jednego z ościennych państw. Więcćj jak 590 u- 
czestuików zebrało się na sali, w którćj się mityng od­
był. Główna, świetna, jak zapewniają, mowa, miała na 
celu pochwałę szermierzy socyalizmu tak paryzkich z r. 
1848, jak wiedeńskich, berlińskich i paryzkich z r. 1871. 
Koniec jćj był poświęcony rzutowi oka na położenie pe­
wnego zwycięzkiego państwa po wojnie 1870—71, z któ­
rego wypływało, że to państwo olbrzymiemi krokami 
spieszy do najzupełniejszego ekonomicznego bankructwa, 
mimo swoich miliardów. Zajmowano się także pewnym 
głośnym mężem stanu, który uchodzi za człowieka, co 
zjadł wszystkie dyplomatyczne i administracyjne rozumy. 
„Co się jego tyczy — mówił główny tego mityngu ora­
tor — to żaden prawdziwy socyalny demokrata nie mo­
że nic złego o nim powiedzieć, ani o jego rządach. So- 
cyalna demokracya nie posiada lepszych i możniejszych 
sprzymierzeńców nad podobnych pełnomocników panów 
z góry do rządzenia naznaczonych. Oni to bowiem wcią­
gają wozy państw do takich kałuż, że tylko radykalna 
kuracya będzie w stanie wyciągnąć je z błota.“

przy takićj sposobności. Tu i ówdzie zachwiał się je­
ździec na koniu, ale żaden nie spadł.

— Czy nie możnaby ich pozbyć się jakimkolwiek 
bądź sposobem ? — zapytał dobrodusznie Alienor Leona.

— Nie troszcz się, niebawem sami ustąpią.
Gdy dojechano do pastwiska, a zdaleka migała już 

wieża na kościele wsi poblizkićj, naraz orszak stanął na 
rozdrożu, sformował się po wojskowemu. Wozy także 
stanęły, mężczyźni poschodzili.

— Tu pożegnamy naszych wiernych — rzekł Leon 
do Alienora.

Kandydat przystąpił tedy do jeźdźców, chwalił ich 
konie i dopytywał, czy to nie przykra jazda tak na 
oklep. Poczćm z kolei podał im rękę. Były i kobiety 
na wozach, a między nimi ta, którćj Alienor skradł był 
buziaka.

— Jakże, mój Alienorze! — odzwał się Leon. • 
Czy nie dasz pięknćj tancerce swćj całusa na poże­
gnanie?

Alienor jednak rad był, że znów dostał się do po 
wozu. Swobodnićj odetchnął, gdy ujrzał za sobą orszak 
wracający ku domowi. Teraz nikt już nie będzie wzbi­
jał przed nim tumanów kurzu ani wykrzykiwał mu nad 
uchem jego imienia.

Jechali sami. Nawet pan Dumka odesłał swój wóz 
wraz z strojem galowym i szablicą w srebro oprawną; 
ubrał się zupełnie po cywilnemu i usiadł na przednićm 
siedzeniu w powozie Alienora naprzeciw Leona. Oprócz 
niego znalazł na koźle obok woźnicy pomieszczenie pan 
Czajkosz z wielką białą chorągwią, którćj brzegi tylko 
nosiły barwy narodowe. Więcćj ich już nie było.

Z rozmaitych względów nie mogę wam więcćj po,!., 
szczegółów z tćj zajmującćj i pouczającćj mowy; pó^j 

». Hnwndzió mi ona zdaio U t?więc tylko, że dowodzić mi ona zdaje się, iż w Europy
nie sama tylko Rosja wyprawia orgie despotyczne n i 
ukrytym wulkanem, który coraz widniejsze daje zn«fe 
przyszłego swego wybuchu. I, co większe, już g0 A* i * 1 
wdopodobnie żadne nie powstrzymają polieye, ani trze?' 
oddziały, bo ręce tych, którzy go do skutku mają pr?e 
prowadzić, liczne i silne żołądki głodne, umysły* rozi 
trzune do najwyższego stopnia wszechstronnym uciskiem 
pod którym upadają — organizacja zaś więcćj jak t? 
litarna, bo ogniwa, które łączą członków, hartowane * 
kuźni wspólnćj wielkićj nędzy, z którćj wśród obecni? 
okoliczności nie ma wyjścia. . ..

Obie Izby szwajcarskiego sejmu bez rozpraw zg. 
dziły się na wniosek rządu, domagający się kilkuset tr 
sięcy franków na koszta wystawy paryzkićj. Posta? 
wienie to Francja z tćm większćm powinna przyjąf . 
znaniem, ile że finansowe interesa związku szwajcarski«' 
go w nie bardzo świetnym znajdują się stanie. Kapr», 
— inaczćj nazwać go nie umiem — centralizacji 
skowćj pochłania wielkie sumy, a źródła, z których n? 
ły płynąć, wśród dzisiejszych okoliczności schną COt. 
to bardzićj. Motywa tćż wniosku, doradzającego j. 
wielki i dla kasy związku dotkliwy wydatek bardzo ą 
szerne, bardzo gruntowne i wymowne. „Podobne Z 
stawy — powiedziano tam — nawet gdy prędko po i 
bie następują, dają zawsze sposobność do wyciągnij 
z nich rzetelnych korzyści. Nigdzie lepićj nie poznaj, 
się i nie studyuje przemysłu i rękodzieł obcych krajów 
Porównanie zaś takowych z swojemi i wypływające zuj' 
wnioski tylko dobroczynny wpływ mieć mogą. 
dem tego wystawa w Filadelfii; bez nićj dotąd nie zn,. 
libyśmy amerykańskiego przemysłu, o którym tak 
jak i u innych europejskich narodów bądź niejasne bądź 
zupełnie fałszywe rozpowszechnione były wyohrażeoia,»

„W rzeczy samćj przedsięwzięcie młodćj rzeczjpo. 
spolitćj, wzywające wszystkie cywilizowane narody całego 
świata do pokojowćj walki w dziedzinie sztuki, p^. 
mysłu i rólnictwa, nie jest oznaką międzynarodowym 
stósunkom nieprzyjaznćj handlowćj polityki, o którćj 
tyle mówiono. W tćj walce Szwajcarya nie może i nie 
powinna świecić nieobecnością. Jeżeli ofiary, które z po. 
wodu współudziału poniesiemy śród obecnych okoliczno- 
ści, są wielkie i ciężkie, to niezrównanie większą i cięż­
szą byłaby szkoda, którąby usunięcie się nasze od u- 
działu za sobą pociągnęło. Sympatye Francyi co naj- 
nmićjby się zmniejszyły; wzajemne stósunki handlowe, 
mianowicie zaś rokowania o nowy traktat utrudniły; 
przemysłowa sława, na którą Szwajcarya dotąd zasługi­
wała, byłaby narażoną, ponieważ blizkićm byłoby przy, 
puszczenie, iż usunąwszy się od walki, uczyniła to w 
przekonaniu, że jej podjąć nie jest w siłach....“

Trzecia książka (marcowa) W i es t ni k a Europy, 
wychodzącego w Petersburgu, bardzo się spóźniła. Wie' 
cie dla czego? Oto wyszedłszy z pod prasy w oznaczo­
nym czasie, zawierała powieść Danilewskiego, ma- 
lującą czasy Piotra III., uduszonego „z Bożćj woli,“ czy 
nie, tego już dalibóg nie wiem. Nieszczęśliwy car sam 
występuje w tćj powieści, tak jednak, że to nie podobali 
się cenzorom III. oddziału, czyli jak ich Szczedryn^r 
swoich niezrównanych satyrach nazywa, Taszkeńcom. 
Zostawili więc p. Stasiulewiczowi, wydawcy miesięcznika, 
do wyboru: wydrzeć wydrukowaną powieść z gotowćj 
książki i zastąpić ją czćm innćtn lub tćż całą książkę 
narazić na konfiskatę. ... Oczywiście wydawca wybrał 
pierwsze. . ..“

Wesołych Świąt! Obyśmy za rok do „zmartwycb 
wstał“ mogli dodać „zmartwychwstała!“

Carogród, 25 marca.
(Uwagi nad konstytucyą i parlamentem.)

§ Naród nasz jest leniwym i ospałym — mówił 
mi tak o swoich rodakach jeden z postępowych kajnu- 
kanów tureckich — potrzebuje on ciągłego bodźca i u- 
stawicznćj podniety, a wówczas wszystko da z sobą zro­
bić. Pomyślałem o konstytucyi i wszystkich teraźniej­
szych reformach w państwie otomańskićm. Wielkie mog^ 
powstać błędy i niemałe klęski dla całćj Europy ztąd, 
że tę podnietę i ów bodziec pozwolono teraz podnieść Ro­
syi. Jeźli kryminalista zostaje prokuratorem, sympaty» 
sędziów i publiczności — po stronie oskarżonego, co o- 
czywiście utrudnia możność rozpoznania winy tego osta­
tniego. Sułtan w swćj mowie iaauguracyjnćj publicznie 
zaznacza fakt, że przyczyną upadku wewnętrznego Tir- 
cyi były wojny wywoływane przez Rosyą, a niemot®» 
dotychczasowego wprowadzenia i zastósowania rei«® 
przypisuje agitacjom panslawistyeznym. Otóż fakta są 
jak najprawdziwsze, bo biły wojny i były agitacye p®' 
slawistyczne, ale któż zdoła potwierdzić stanowczo, łe 
tylko one sprowadziły następstwa, zaznaczone prze 
władzcę Ottomanów. Gdyby ich nie było, — sąd n® 
o wiele byłby łatwiejszym. Teraz ogłoszono konstyt®?) 
i otwarto parlament, najwłaściwsza więc chwila sprawdzić 
— czy się wszystko da zrobić z Turków, czy nie. J®1 
owe przyczyny trwać będą nadal, a reformy konstytu­
cyjne i prace parlamentarne nie udadzą się, czyż Eur°l’a 
będzie mogła zaprzeczyć muzułmanom prawa zrzuceniu 
całej odpowiedzialności na działanie tych przyczyn?

Spojrzray na parlament. Ma on stać na straży k011' 
stytucyi i prowadzić dalćj dzieło odrodzenia. Przyp“' 
szczam, że wojny nie będzie, ale jeźli protokuł zosto11^

Gdy wszyscy usadowili się na swych miejscach, *°' 
źnica zapytał Leona, którą drogą jechać.

— Prosto, prosto! , . .
— Ale toć to Gezetłen! — zauważył woźnica 

wskazał biczem w stronę wieży. J
— Tak, to Gezetleni — potwierdzili pan Czajko 

z kozła i pan Dumka z przedniego siedzenia. .
— I cóż ztąd? — zapytał Leon. — Wiem, 2® 

Gezetłen; byłem tam nieraz na egzekucyach poda ta 
' ‘ Właśnie aiswych; ci ludzie tam bardzo mię kochają, 

tego jedzięmy tam, że to Gezetłen. .
Woźnica, pan Czajkosz i pan Dumka pokiwali g 

wą z pewnem zafrasowaniem. Mimo to powóz toczył si 
dalćj po drodze do Gezetlenu. . -{

Niezwykłe oniemienie zapanowało w towarzystw 
podróżnćm,

Leon iisiłował przerwać to milczenie.
— Panie Czajkosz, teraz my sobie zaśpiewajmy'
I zaintonował sam:

Fan Karakan ze Zarwanie/,
Skończy on na szubienicy.

Ale nikt mu nie wtórował; całe towarzystwo 
żonę było w głębokićj zadumie.

Leon starał się podochocić p. Dumkę. t . . we.
— W Gezetlenie, tam dopićro kobietki i dz» 

czki krasawiceI tam to dopićro sobie zatańczymy!
Ale pan Dumka odpowiedział mrukliwie: .
— Niech tam wszyscy djabli zagrają temu g 
ońca t (Ciąg dalszy nast»Pdo tańcu!
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any, czyż parlament wiecznie zostający pod grozą 

«„rtlneg° przymusu i możliwych następstw jego, będzie 
¿biadał całą swobodę akcji potrzebnćj do działania i 
Vzcze jaki parlament? Skład jego i okoliczności, wśród 
których powstał, są tak dziwaczne, że nie mają nic po­
dobnego w dziejach ludzkości. W przeszłym liście nad­
mieniłem nieco o liczebnym stosunku różnych żywiołów 
Schodzących w skład jego. Powtórzmy te cyfry. Wszy- 
ętkich deputowanych dotychczas (nie ma z Bagdadu, Ba- 
' ry i z Trypohsu barbaryjskiego, ale ci'jako muzułma­
nie przez przybycie swoje nie zmienią tego stósunku w 
¿trunku odwrotnym) jest 84, z których 45 muzułmań­
skich, a reszta, oprócz dwóch żydów — chrześcianie, tak 
„¿zielonych na grupy: Greków 16, Ormian 10, Słowian 
g chrześciańskich 3, Żydów 2. Otóż cyfry te
¿‘odpowiadają rzeczywistym stosunkom ludności; co do 
Ormian i Greków mogą one być jako tako usprawiedli­
wione, ale ani nadmierna liczba deputowanych muzuł­
mańskich, ani zbyt szczupła słowiańskich nie jest wyra­
jem rzeczywistości. Postępowanie w tym razie rządu 
tureckiego nie da się niczem usprawiedliwić; może on 
w obronie swojćj powołać się na tę okoliczność, że 
mniejszą liczbą deputowanych tureckich nie chciał dra­
bie dumy zdobywców muzułmańskich; lecz takie tłuma- 
ejenie niweczy całą zasadę konstytucyjną i przemawiało­
by przeciw udolności rządu pogodzenia spraw na drodze 
•rianirutarnej. Może on dalćj uzasadniać potrzebę ta- 

¿go stosunku koniecznością utrzymania równowagi mię- 
Jjy resztą żywiołów chrześciańskich, z których gdyby 
jeden posiadał większość dominującą —». teroryzowałby 
inne frakcye, a w takiem tłumaczeniu miałby za sobą 
pozory słuszności w dziejach przeszłych. Ale jest to za­
jada ujemnego znaczenia, a zresztą o połowę mniejsza 
ilość deputowanych tureckich jużby spełniła to zadanie 
regulatora, bo w połączeniu z teroryzować się mogącemi 
frakcjami stanowiłaby większość nie tylko odporną ale i 
zaczepną. W jednym więc tylko razie tłumaczenie rzą­
du może mieć słuszność za sobą, ale słuszność nie par­
lamentarną, oto — muzułmanie nadali konstytucyą, a 
więc chcą być odpowiedzialnymi za nią.

Lecz jeśli rzeczywistości nie odpowiada liczebny stó- 
sunek, to tćm mnićj jeszcze jakościowy; teraźniejsi po­
słowie nie są dostatecznymi przedstawicielami ludności. 
Mówię tu przedewszystkićm o słowiańskich;, nie repre­
zentują oni wszystkich przekonań większości mieszkań­
ców kiaju, z którego dano im mandaty, nie posiadają 
niezawisłości zdania, lecz są kreaturami rządoweini. — 
Przez usta więc ich dowiedzieć się prawie nie podobna 
będzie o życzeniach kraju. Lecz w tym razie winien 
jak najmnićj rząd i muzułmanie. Najpierw w ziemiach 
objętych powstaniem wyborów z całą dokładnością prze­
prowadzić nie można było, choćby przez samą fizyczną 
niemożność, a gdyby rząd zostawił stronnictwu ruchu 
wszelką swobodę działania, to tą drogą wybrani posło­
wie tak samo byliby niedostatecznymi przedstawicielami 
ludności, jak są nimi teraźniejsi; jak ci reprezentują 
tylko opinią rządu, tak tamci reprezentowaliby wyłącz­
nie opinią stronnictwa ruchu, będąc wybrani pod naci­
skiem jego. Oczywiście przypuszczenie to, o ile jest lo­
giczne, o tylko możliwe tylko na wypadek, gdyby to 
stronnictwo zechciało samo wziąć udział w wyborach i 
przysłać posłów do parlamentu. A w tćm właśnie cała 
wątpliwość. Miałem możność osobistego przekonania się 
o opiniach tych lndzi, kiedym rozmawiał z przedstawi­
cielami rnłodćj Bułgaryi w Bukareszcie. Pragnąc dowie­
dzieć się od nich o programie, jakiego zamierzają się 
trzymać przy rozpoczęciu prac parlamentarnych, pytałem 
o szczegóły; wręcz mi odpowiedzieli, że nie uznają kon- 
sytucyi i nie wierzą w nią, pragną zupełnćj odrębności, a 
żadnego kompomisu, osiągnąć zaś tego celu na drodze 
konstytucyjno-parlamentarnćj nie spodziewają się. — Cóż 
więc rząd sułtański miał począć w obec tego?

Powiedziałem, że posłowie słowiańscy są kreatura­
mi rządu i że przez nich prawie nie podobna będzie 
się dowiedzieć o życzeniach kraju. Pierwszego zdania 
nie należy brać dosłownie, wyraz prawie, którego 
użyłem, ilustruje ich stanowisko — chwiejne, bojaźliwe, 
niezdecydowane.

Jak wszędzie na świecie, tak tćż w parlamencie 
otomańskim rząd pragnie mieć swoich stronników. To 
tćż ich ma, ale nie wszystkich wybranych można nazwać 
ściśle jego kreaturami. Za takie uchodzą postępowaniem 
swojćm. Nieśmiałość, potakiwanie zdaniom prezydenta, 
przyjmowanie bez opozycyi projektów rządowych, pra­
wie żadućj dyskusyi. Ale tak nie tylko postępują sło­
wiańscy, lecz prawie wszyscy posłowie, z małym wyją­
tkiem muzułmańskich; a postępowanie to liczyć tylko 

, na karb braku przekonań — niepodobna. Jest to po- 
prostu skutek dotychczasowego systemu. Ludzi i ci, 
przyzwyczajeni dotychczas uważać każde rozporządzenie 
rządu za wyraz świętćj woli sultańskićj, pogodzić i 
oswoić się nie mogą z myślą wolności słowa; propozycje 
i projekta rządowe uważają za wyraz jego woli, której 
sprzeciwiać się wiedzieli, co znaczyło w przesłości. Tak 
np. podnosi się któryś z posłów z żądaniem wyjaśnienia 
odczytanego paragrafu projektu. Prezydeut natychmiast 
posyła sekretarza, spisującego protokuł, aby zapytał o 
nazwisko interpelanta, bo takowe trzeba zanotować w 
protokule. Poseł ogląda się bojaźliwie na wszystkie 
strony i prawdopodobnie zostaje w tćm mniemaniu, że 
80 pytano o nazwisko w celu zanotowania do księgi 
czarnćj za zbyteczną śmiałość. Pod takićm wrażeniem 
zostawszy, już później milczy, a na zapytanie przewodni­
czącego, kiwa głową, wymówiwszy po cichu swoje kla­
syczne pęki (dobrze).

Ale taki stan długo trwać nie może. Muzułmańscy 
Posłowie są śmielsi, czując się panami sytuacyi. Zabie­
rają więc częścićj głos i oponują, a takićm postępowa­
łem stopniowo ośmielą całą Izbę. Zresztą dzisiejszy 
skład Izby nie zawsze będzie jednaki; nim nastąpi roz­
wiązanie jćj, może się zmienić skład bądź to w skutek 
łierci, bądź przyjęcia urzędu, bądź przez uzupełnienie 

tych okręgów, które albo jeszcze nie przysłały, albo 
le wybrały posłów. Dość będzie jednego, dwóch śmiel- 
zych z inieyatywą ludzi, aby popchnąć w tym lub o- 
)in kierunku całą Izbę i nadać jćj życie parlamentarne

"trajow zachodnich.
. Czy na to trzeba będzie czekać, czy z łona dzisiej- 
dip- i y wyjdzie coś organicznego — i jak tćż rząd 
ielrfJ k.roczyć będzie ze swojemi parlamentarnemi pro- 
Dai •?’’ ~ na k^dy sposób parlamet otomański jest 
dzi?'e j zjawiskiem w czasach teraźniejszych i śle-

1C godzi się ruchów jego z natężoną uwagą. 
cnvph °daje tu naJPierw «Pis wszystkich dotychczas obe- 
sie n P°s^w> raz dla tego, aby ułatwić oryentowanie 
i « Przy dalszych sprawozdaniach a powtóre ze względu, 
Pierw g°dzi w PamiSci zatrzymać pierwszych członków

wszego wschodniego parlamentu, 
tak więc z dotychczas obecnych są:

Hassa Uvuł m a ó s c J: Achmet mefik effendi (marszałek), 
effenT t mi effendi (wicemarszałek), Achmet Hilmi 
s}Owip’ "assuf effendi, Hadżi Achmet effendi, jako po 
bej u z yarogrodu i okolicy; Rassim bej, Hadżi Szerif 
go-’ Ti?SIi?-Hiiaat effendi, z wilajetu adryanopolskie- 
Hondf. b.eJ, Tah’r Orner bej, Ismail Rassih bej, z

t; Husni bej, Mustafa bej, Nakki bej, z Janniny;

Ismail bej, Selim aga — z Kodaru albańskiego; Ibra- 
hira bej, Mehined bej — z Hercegowiny; Hadżi Fehim 
effendi, Mohmed bej, Murad bej — z Bośnii, Szakir 
effendi, Hiss basza — z wilajetu dunajskiegó; Beha-eddin 
effendi, Riza effendi — z Brusy; Achmet effendi, Itagib 
bej, Mehmed effendi — ze Smyrny; Husseiu C/elebi 
effendi, Fassih effendi — z Konieh; Suleiman effendi, 
Abdi bej — z Angory; Sal.h effendi, Hadżi Mustafa 
effendi — z Kastamuni; Achmet Mukhtar effendi, Hadżi 
Reuf bej — z Erzerumu; Hadżi Messud effendi — z 
Diarbekiru, Kiazim effendi, Hadżi Mustafa effendi, Halet 
effendi — z Syryi; Husni effendi, Said effendi,’ Noafi 
effendi — z Alepu. Razem 45.

Grecy: Wassilaki bej Sarakiotti — z Konstan­
tynopola, Hadżi Panojotti effendi Ciriti, Atinadonas eflen- 
di Demetriu — z Adrianopoła. Bazyli effendi Papasaglu, 
Stefan Tatti effendi, Michalaki effendi — z Saloniki; 
Alcibiades effendi Liambej, Mikołaj effendi Czanaka, Ar- 
gyrios eflendi Katarczy — z Janniny; Filip effendi Itisto, 
Izydor effendi Maspelli — ze Skadonu albańskiego; S 
Pawliki effendi — z Brussy; ¡Janko] effendi Czartinaglu
— ze Smyrny; Symconaki effendi, Sapuudżaki effendi
— z Kastamuni. Razem 16.

Ormianie: Ohannes effendi Allamendi, Sebuh 
Maksud etleudi z Carogrodu, Ruppeu effendi z Adryano- 
pola, Owagim effendi z Brussy, Agab effendi ze Smyrny, 
Hamazusp Daniel effendi z Erzerumu, Ussep effendi z 
Diarbekiru, Kirkor effendi z Adany, Mannules effendi z 

' Alepu. Razem 10.
Słowianie: Karami chaloglu effendi z Adrya- 

nopola, Stefan Bisticz z Ileicogowiny, Petros effendi Pe- 
trowicz, Bozas effendi Morossiles z Bośnii, Dimitraki 
effendi, Petrakis effendi i Stefanaki effendi z Bułcaryi. 
Razem 8.

Arabowie chrześciańscy: Mikołaj Naka- 
set effendi, Mikołaj effendi Naufal, Jussuf effendi Kha- 
ledi z Syryi. Razem 3.

Żydzi: Abracham effendi Adżiinan z Carogrodu, 
Jarver effendi z Bośni. Razem 2.

Sala posiedzeń Izby niższćj na I. piętrze (na II. se­
nat) jest to komnata nie wielka, mogąca pomieścić parę- 
set osób. Naprzeciw głównych drzwi podwójna trybuna, 
niższy jćj stopień dla mówców, wyższa dla marszałka i 
sekretarzy.

Na krześle marszałkowskim siedzi Achmet-Mefik 
eliendi, mężczyzna już nie młody, włos i broda mocno 
przypruszone siwizną, twarz pulchna, owalna. Oczy żywo 
biegają, kiedy właściciel ich jest niesjiokojnym, ale uaj- 
częścićj patrzą w sufit ze spokojem właściwym Turko­
wi. Piastował ou różne urzędu, był ambasadorem we 
Francyi,. nadzwyczajnym komisarzem w Małćj Azyi, mi­
nistrem robót publicznych i ministrem sprawiedliwości. 
Był tćż parę lat na wygnaniu w Anglii. Przysłużyli mu 
się tak jego osobiści wrogowie, których miał niemało, 
za swoje bezwzględne wyroki sędziowskie. Jest jeden z 
najwykształceńszych ludzi w Turcyi, zamiłowany w lite­
raturze, którćj w wolnych chwilach nie zaniedbuje, ma­
jąc bogaty księgozbiór rzadkich dzieł we wszystkich ję­
zykach. Znając zamiłowanie jego do starych a rzadkich 
książek, Europejczycy czynią mu z nich prezenta, umy­
ślnie wyszukując po antykwarniach i przepłacając je za 
wagę złota. Achmet-Mefik przyjmuje chętnie te podar­
ki, ale tylko na zapewnienie, że nie drogo kosztują, w 
razie przeciwnym odrzuca. Stało się to z podarunkiem 
od jenerała Klapki, który wyszukawszy starą historyą 
Carogrodu w języku francuzkim, zapłacił za nią 12 fun­
tów tureckich i posiał prezydentowi. Na nieszczęście 
na okładce księgatz zanotował tę cenę ołówkiem. Spo­
strzegł to Achmet i odesłał napowrót jenerałowi, powia­
dając, że ma już taki egzemplarz u siebie.

Kieruje on obradami z wielkim talentem a znając 
niedoświadczenie parlamentarne posłów, każdy ustęp z 
czytanego projektu wpierw wytłumaczy i wyjaśni teore­
tycznie i w zastósowaniu, zanim podda pod dyskusyą.

Na posiedzeniu czwartkowćm dyskutowano projekt 
do ustawy o regulaminie wewnętrznym Izby. Projekt 
składa się z 150 artykułów. Pierwsze artykuły przyj­
mowano i uchwalono w milczeniu. Ale już przy 3 żą­
dał poprawek Jussuf Zia efendi, poseł palestyński w 
mowie wypowiedzianej z niezwykłym zapałem. Od tćj 
chwili debaty ożywiały się. Za przykładem posła pale­
styńskiego poszedł poseł bruski, ulema Baha-eddin efen­
di, stawiając przez dwie godziny z rzędu poprawki do 
każdego paragrafu, do każdego artykułu. Przy artykule 
6, traktującym o unieważnieniu wyborów deputowanego 
i rozpisaniu nowych, Baha-eddin pociągnął za sobą kil­
kunastu posłów, których żądania poprawek zniewoliły 
marszałka do odesłania tego artykułu do komisji dla 
ponownego opracowania i zredagowania. Artykuł 28 po­
wiada, że odrzucony projekt może być po dwóch mie­
siącach znów przedłożony przez w. Wezyra. Baha-eddin 
protestuje przeciw temu, wnosząc takie brzmienie za nie­
użyteczne, bo ta sama Izba raz odrzuciwszy, z pewnością 
nie zmieni swego zdania po dwóch miesiącach.

Artykuły 29, 30 i 31 mówią o prawie każdego de­
putowanego interpelowania ministrów. Na piśmienne we 
zwanie marszałka minister może w dniu oznaczonym sta­
wić się sam lub przez zastępcę. Odpowiadać) ministrów; 
może tylko interpelant, a Izba decyduje czy tłumaczenie 
ministra jest zadawalniającem lub nie. Cały ten para­
graf nie podobał się posłowi bruskiemu, który w skute! 
tego podniósł przeciw niemu opozycyą taką, że musianc 
zamknąć posiedzenie i dalszy ciąg obrad odbywać przj 
drzwiach zamkniętych.

Ps. Obiega tu wieść, że Mustar paszy rozkazano ns 
czele korpusu czerkiesów rozpocząć jutro ruchy zacze­
pne na granicy kaukazkićj.

NIEMCY.
# BerSin, 30 marca. Berlinerautogra- 

phirte Correspondenz pisze co następuje: „Pra­
wo dotyczące siedziby najwyższego trybunału uchwalone 
przez parlament odesłanćm zostało Radzie związkowćj a 
ta przesłała je znowu wydziałowi sprawiedliwości. Wy­
snuwanie ztąd wniosków o przyjęciu lub nie przyjęciu 
prawa przez Radę związkową nie jest wcale uzasadnio- 
nćm. Z całej genezy tego prawa pokazuje się samo 
przez się, że nie mogło być załatwionćm w plenum Ra­
dy związkowćj po krotce, lecz musiano przejść for­
malne obrady. — Lecz i mała już formalna zmia­
na projektu wystarcza zupełnie do tego, że Rada 
związkowa nie może jćj natychmiast, brevi ma nu 
potwierdzić. Fakt dalej, że większość Rady zwią­
zkowćj, której uchwała odesłała projekt parlamentowi, 
była bardzo małą i że Prusy znajdowały się w mniej­
szości, jest drugim powodem, dla którego postępowanie 
Rady związkowćj nie może być skróconćm. Naturalnie 
że z formalnćm tćm traktowaniem projektu nie wiąże 
się materyalna jego strona. Odrzucenie obecne projektu 
przez Radę związkową byłoby w sprzeczności do pier- 
wszćj jćj uchwały. Sprzeczność ta mogłaby politycznie 
wtedy tylko być usprawiedliwioną, gdyby teraz udało się 
mniejszości przekonać większość, że z pierwotnćj uchwały

wyniknie wielkie niebezpieczeństwo dla cesarstwa, lub 
gdyby Prusom udało się dowieść, że a b s o 1 u t n i e nie 
może zgodzić się na zapadłą uchwałę. Dowody te prze­
cież muszą być bardzo jasno wyłożone, jeżeli ma nastą­
pić zmiana uchwały zapadłćj w łonie Rady związkowćj, 
lub w parlamencie. Jeżeli takiego dowodu stawić nie 
można i rzecz chodzi tylko o większą lub mniejszą do­
godność dla Prus, to politycznie zakreśloną jest droga, 
którą zdążać należy, a zboczenie z niej mogłoby w przy­
szłości do większych doprowadzić zawikłań, aniżeli te, 
których obawiają się przeciwnicy projektu. Jak z jednćj 
strony naturalną jest rzeczą, aby o ile Rada związkowa 
ma jeszcze czas zastanowić się nad uchwalonym proje­
ktem, wzięła pod rozwagę najwyższe interesa państwa, 
tak z drugićj strony uchwała zapadła w parlamencie za­
nadto doniosłym jest aktem politycznym, jak ażeby nie 
miała być szanowaną.“

Prawo koszarowe napotkało, jak wiadomo, na pewną 
opozycyą w Radzie związkowćj z tego głównie powodu, 
że niektóre państwa niemieckie, z wyjątkiem królestw, 
żądały pewnego wynagrodzenia. Obecnie opozycyą ta 
zmniejszyła się, tak między innćrai oświadczyło się księ­
stwo Meklenburg-Schwerin z wojskowych względów za 
prawem koszarowera.

Ogłoszony obecnie urzędowy rezultat popisu ludno­
ści z 1 grudnia 1875 wykazuje liczby następujące: Lu­
dność Niemiec wynosiła w owym czasie 42,727,360 głów 
(włącznie431,224 wojskowych), pomiędzy uiemi 41,500,647 
poddanych państw niemieckich, 935,914 poddanych in­
nych państw związkowych i 290,799 cudzoziemców. Lu­
dność cesarstwa niemieckiego wynosiła przeto w r. 1875 
42,005,337 głów.

F R A N C Y A.
# Paryż, 29 marca. W braku ważniejszych wy­

padków tak w polityce zagranicznćj jak wewnętrznćj zaj­
mują się dzienniki tutejsze wciąż prawie wspomnianą już 
przez nas kilka razy deputacyą. Republikańskie miano­
wicie, zaniepokojone takową jak niemnićj pogłoskami o 
rzekomych zamiarach i planach stronnictw rzeczypospo- 
litćj przeciwnych, wzywają Monitora, organ ministra 
spraw zagranicznych, aby oświadczył, czy podana 
przez dzienniki ultramontańskie odpowiedź jest autenty­
czną i czy ks. Decazes rzeczywiście cłice zaczepić Wło­
chy w interesie niezależności Ojca św. Journal des 
Débats zaś, organ ministra skarbu oświadcza: „Nie 
można dzisiaj i, jak się spodziewamy, nie będzie można 
nigdy przedsięwziąć żadnego ważnego kroku dla zabez­
pieczenia nieżależności Papieża. W kierunku ducho­
wnym niezależność ta jest zupełną. Cóż zrobi! rząd 
włoski co tylko? Alokucyi papiezkićj nie obłożył are 
sztem. Czegóż więcej żądać można od rządu włoskiego? 
Aby opuścił Rzym i wrócił Papieżowi państwo kościel­
ne? Czyż katolicy senatu i izby deputowanych rzeczy­
wiście tego żądali od ministra spraw zagranicznych? 
Z trudnością; w Francyi mógł zaledwie kto żądać od 
rządu, aby pogardzał wypadkami historyk ... Złą wy­
brano sposobność po ostatnićj mowie, którą Papież bez 
przeszkody mógł ogłosić, by żądać rozszerzenia niezale­
żności, która bezwarunkowo pozostanie tćm, czćm jest.“

Zresztą przyjmował dnia onegdajszego ks. Decazes 
nuncjusza papiezkiego, który po zapewnieniu, jakie mi­
nister dał deputacyi powyżej wzmiankowanćj, chciał się 
z nim rozmówić co do położenia, jakie nowe prawa wło­
skie zgotowały Stolicy Apostolskićj.

Że w obozie rzeczy pospolitćj przeciwnym noszą się 
z, planami daleko sięgającemi, zdąje się dowodzić nastę­
pujące oświadczenie wychodzącego w Lugdunie organu 
klerykalnego, Décentralisation: „Żaden fakt uie 
naruszył jedności, jaka w ostatnich latach pomiędzy p. 
hr. Chambord a książętami orleańskimi tak szczęśliwie 
przywróconą została. Oparta na zobopólnćm zaufaniu 
jedność będzie jednym z pierwszych warunków zbawienia 
Francyi. Hr. Chambord nie wątpi, że kuzynowie jego 
przekonani są o odpowiedzialności, jaka na nich ciąży 
jako na książętach krwi, i że w naznaczonej godzinie 
zgromadzą się około głowy familii, by wraz z nią w 
szczerej jedności dopełnić powinności, jaką mają w obec 
Francyi.“ W obec tego wzywa République Fran­
çaise republikanów wszelkich odcieni, aby puszczając 
mimo wszelkie drobne zachcianki i fantazye pamiętali o 
tćm, że niejeden jeszcze zamach antyrepublikanów ode­
przeć będą musieli.

Od dwóch miesięcy odbywają w całej armii francu- 
zkićj kadry ćwiczenia. W tym celu udają się oficerowie 
i podoficerowie każdćj soboty na pola i wykonują ope- 
racye wojenne i wysyłają forpoczty, budują barykady, 
wysyłają tyralierów, oznaczają domy, które w powietrze 
mają być wysadzone itd. Przed dwoma laty robiono 
podobne próby, które się jednak nie udawały. Jenerał 
Berthaut jednak, naśladując w tćm wojsko włoskie, ka­
zał, zostawszy ministrem wojny,-ponowić te próby, które 
się podobno znakomitym cieszą teraz rezultatem.

W odbytćj dnia dzisiejszego konferencyi, zajmującćj 
się traktatem handlowym z Anglią, brali udział amba­
sador angielski lord Lyons i angielski pełnomocnik.

Sąd policji poprawczćj tutejszy skazał dziś Rosya- 
nina Szulkina na miesiąc więzienia i 100 fr. grzywien 
za to, że oparł się urzędnikom policyjnym i jednego z 
nich pchnął nogą, gdy w niedzielę prowadzili nadzór w 
Château d’Eau, gdzie pp. Wikter Hugo i Ludwik Blanc 
mieli wykłady na korzyść robotników lugduńskich.

Sąd w Clermont skazał p. Borelli, który za Buffeta 
był podprefektem w Issoire w dep. Puy de Dome, za 
nadużycie zaufania i przeniewierzenie przy podziale 
wynagrodzenia pieniężnego, przeznaczonego dla dotknię­
tych powodzią, na 6 miesięcy więzienia i 25 fr. grzy­
wien; dwóch merów zaś za toż samo przestępstwo na 
dwa miesiące więzienia.

Książę Antoni Bonaparte, czwarty syn Lucyana Bo­
naparte, umarł w Florencyi.

Jenerał d’Abzac wrócił znowu do Paryża z podróży 
swojćj do Berlina.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Towarzystwo oświaty ludowej ztożyli w marcu rb. 

z miasta Poznania:
Au Teodor, Barcikowski Roman i Benda Szymon po 3 mr., 

Bentkowski Władysław 6 mr., Bieliński Leon i Bryliński An­
toni po 3 mr., pani Cegielska Albertyna 5 mr., Chrzanowski 
Walery 3 mr., Hyrszfeld Ludwik 1 mr. 50 fen., dr. Koszutski 
Józef 5 mr , dr. Kusztelan Józef 3 mr., Luziński Teodor 6 mr., 
dr. Matecki Teofiil 4 mr., Michałowski Leon i Nowakowski J. 
K. po 3 mr., Przespolewski Leonard 1 mr., Sobeski Stefan 3 
mr., hr. Sołtan Adam 6 mr., Suizczyński Julian 3 mr., Szyfter 
Antoni 1 mr. 50 fen., Twardowski Stefan 1 mr., panna Warnka 
Anastazya 4 mr., Wilkoński Stanisław 1 mr., Żupański Jan 
Konstanty 12 mr. Ogółem 86 marek.

Ponieważ opuszczam Poznań na dwa do trzech miesięcy, 
przeto dalsze składki będę dopiero w czerwcu lub lipcu r. b. 
ściągał.

Poznań, 31 marca 1877.
Stefan Cegielski, 

okręgowy na miasto Poznań.

Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

x.
Uiścić nam się jeszcze wypada z zaległości co do 

przeglądu walnych zebrań naszych z końca lutego rb.
Stanęliśmy na zebraniu Centralnego Towarzystwa 

agronomicznego i to przy sprawie „Kółek włościańskich.“ 
Znalazłszy tymczasem swobodny czas do przeczytania 
IH. Rocznika tychże Kółek za r. 1876, pozwalamy 
sobie zrobić dwie uwagi. Otóż zdaniem naszćm przed­
stawiają sprawozdania z czynności pojedyńczych Kółek, 
stanowiące główną treść Rocznika, przedewszystkićm 
tę ujemną stronę, iż brak im widocznie systemu, myśli 
przewodnićj. Jedne zawierają przeważnie traktat rozu­
mujący, bądź ogólnćj treści bądź tćż zastósowany spe­
cjalnie do stanu i rozwoju odnośnego Kółka, bez do­
dania pożądanych szczegółów o czynnościach Kółka i 
niezbędnych danych statystycznych, inne znów przycisk 
kładą na ostatnie bez owego poglądu ogólnego. Po­
gląd ogólny, wyjaśniający cyfry i daty statystyczne, jest 
niezaprzeczenie rzeczą bardzo zalecającą się, cyfry i daty 
statystyczne są w każdym razie działem sprowozdania 
najważniejszym. Co do kreślenia poglądów, o ile kogo 
na to stać, trudno udzielać wskazówki. Przeciwnie, nie­
chaj się w nich przebija indywidualność i samodzielne 
zapatrywanie piszącego. Natomiast powinny cyfry i daty 
statystyczne ulegać pewnemu szematyzmowi. Daje to na 
całą sprawę Kółek nie tylko dogodny pogląd, ale stawia 
czytającego oraz w możności porównywania pojedyńczych 
Kołek pomiędzy sobą. Ułożenie szematu do sprawozdań 
co do działu cyfr i dat statystycznych każdego Kółka 
byłoby wedle mniemania naszego przedsięwzięciem wcale 
praktycznćm.

Drugie niedomaganie Rocznika upatrujemy w 
sposobie zestawiania pojedyńczych sprawozdań. Przyjęty 
pod tym względem system alfabetyczny nie widzi nam 
się właściwym. I tak rozpoczyna szereg sprawozdań 
Kół ko w Bobrownikach a kończy go sprawozda­
nie z Ż o n i a. Gdzie leżą Bobrowniki, których mamy, 
jeśli nas pamięć nie zawodzi, w Księstwie kilka, a gdzie 
np. Zon, o tćm wie prócz mieszkańców bliższych okolic 
nie wielu w Wielkićrn Księ-twie Poznańskióm, a po za 
granicami Księstwa z pewnością mało kto. Nie mamy 
nic przeciwko spisowi alfabetycznemu Kółek rólniczych 
z liczbami odnoszącemi się do liczby sprawozdania po­
szczególnego Kółka, lecz sprawozdania same powinny 
zestawione być inaczćj, i to zdaniem naszćm wedle po­
wiatów, z dodaniem, jeżeliby to subjekcyi zbytecznćj 
nie robiło, najbliższój poczty lub tćż miasta. Tym spo­
sobem możnaby się nie tylko snadnićj poinformować co 
do jeograficznego położenia naszych „prac organicznych,“ 
ale oraz bardzo ciekawe robić spostrzeżenia porównawcze 
pomiędzy pojedyńczemi powiatami. „Jenialkiewiczeby“ 
wprawdzie na takićj porównawczćj statystyce nie tęgo 
wyszli, ależ niech „żyje Ojczyzna — niech giną Kali- 
szanie!“

Zamykamy przedmiot powyższy uwagą, że z przy­
jemnością prawdziwą przysłuchiwaliśmy się na ostatnićm 
walnćm zebraniu delegatów Kółek z dnia 24 b. m. roz­
prawie P- Zygmunta Szułdrzyńskiego „o ko- 
biecćm gospodarstwie.“ Jest to temat co s ę zowie, na 
czasie niestety od wieków już. Próżniactwo i nieza­
radność baby przyczynia się w wysokim stopniu do bie­
dy chłopa polskiego. O „wyższych“ babach Wielkopo- 
lankach z grzeczności milczeć wolimy. Wyjątków przy­
kładnych niestety nie wiele. Świeci nam tu w wyobraźni 
brylancik z nad Wrześnicy.

Dalszym przedmiotem rozpraw walnego zebrania 
Centralnego Towarzystwa agronomicznego, zasługującym 
na powszechną uwagę, była szkoła rólnicza w Żabi- 
ko wie imienia „Haliny.“ Znane są dzieje zakładu 
tego. Powstał on z ofiarności hr. Cieszkowskiego 
° 'ize P' Cieszkowski oddał na użytek jego bezpła­
tnie folwark Zabikowo, 400 mórg magd. obszaru, dający 
około 1000 tal. rocznego dochodu. Folwark ten jest 
wprawdzie obciążony długiem 20,000 tal., od którego 
procenta wszakże opłaca lir Cieszkowski. Jakkolwiek 
wspaniałomyślność hr. Cieszkowskiego godną jest wszel­
kiego, uznania, to wszakże i to podnieść należy, że spo­
łeczeństwo polskie W. Księstwa Poznańskiego nie mnićj 
szczodrem dla „Haliny“ się okazało, utopiwszy w zakład 
ten w przeciągu lat kilku około 40,000 tal., częścią na 
utrzymanie potrzebne i zbiory niezbędne, częścią na wy­
stawienie rozmaitych budynków. Szkoła ta przyszła w 
krótkim czasie do znacznego rozkwitu. Lat temu dwa 
miała około 70 uczni i doborowych profesorów, wykła­
dających, rzecz dla nas niesłychanie ważna, w języku 
oj czystym, przepisy bowiem albo raczćj zakazy ję­
zykowe rządu nie dosięgały jćj jako szkoły specyalnćj 
a przytem prywatnej., Po przedzierzgnięciu jćj w Towa­
rzystwo akcyjne, co jćj nadało osobistość prawną, zdolną 
do przyjmowania darów i zapisów, w chwili, gdy się 
znajdowała w zenicie chwały i pomyślności swćj, uderzył 
w nią grom w postaci rozkazu rządowego, wypędzają­
cego wszystkich uczni nietubylców, których było około 
4/b. Po «ód do tego kroku, prawdopodobnie pożądanego, 
nastręczył rządowi jakiś ksiądz okoliczny ducha państwo­
wego, posądzający młodych uczni o zakusy demon­
stracyjne. jakoby przeciwko niemu wymierzone. Wypę­
dzenie 4/r> uczni nie mogło jak podciąć od razu nie tyl­
ko żywotność ale wprost egzystencją szkoły. Lecz 
jukby na odwiedzenie ciosu śmiertelnego zabłysła szkole 
gwiazdka zbawienia, w zapisie miłosławskiin hr. Sewery- 
nostwa M i e 1 ż y ń s k i c h, reprezentującym co się nazy­
wa krociowy maj‘ątek. Zapis'ten nie służył wprawdzie 
bynajmniej szkole „Haliny.“ Dobra miłosławskie zapisane 
zostały na utworzenie akademii rółniczej, mającćj wejść w 
życie po umorzeniu się ciążącego na nich w czasie za­
pisu długu landszaftowego, na co potrzeba było mnićj 
więcćj ośmnaście lat czasu. Zapis państwa Sewerjno- 
wstwa, błogićj i niezatartćj u nas pamięci, — natąpił 
do rąk krewnego, hrabiego Józefa Mielżyńskie- 
go, Któremu, odnośnie jego następcy prawnemu po­
wierzono urządzenie akademii w czasie danym, z obo­
wiązkiem dobrania sobie do pomocy czterech mężów zau­
fania z grona obywateli, t. z. kuratoryum. Połowa do­
chodu z dóbr miała tymczasem iść na fundusz zakłado­
wy.^ Habent sua fata i zapisy. La misę en 
scene zaczęła się od tego, że dobra miłosławskie po 
śmierci ostatniego z małżonków zapisujących, pani hra­
biny Sewerynowej zWilkxyckich Mielżyń- 
s k i ć j, obciążone zostały nowym długiem landszaf- 
towym w sumie coś około 3’ 0,000 tal. z przyczyn pu­
bliczności nieznanych, co naturalnie wykonanie ostateczne 
zapisu odroczyło nieco. W dalszćm następstwie rozwoju rze­
czy stanęło na tćm, iż p. Józef hr. Mielżyński zatrzymał 
dobra miłosławskie na siebie, zobowiązawszy się na życzenie 
matki ś. p. pani Sewerynowej, W. Pani Wilkxyckićj, w 
obec dobranych czterech mężów zaufania do wypłacenia 
sumy ryczałtowćj 100,000 tal. na cele „zapisowi odpo­
wiednie.“ Osnowa odnośnego aktu nie została, o ile 
nam wiadomo, dotąd ogłoszoną, nie wiadomo tćż, czy zo-
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stał urzędownie sporządzonym, czy i jak sumę zabezpie­
czono.

Pomińmy atoli wszystkie te ciemne strony, żywiąc 
uadzieję, że się przecież niebawem wyjaśnią, a konsta­
tujmy, że sprawy nasze rolnicze mają w uwydatnionym 
powyżńj kierunku bądź co bądź do dyspozycyi 100,000 
talarów, albo tóż uajmniéj 5,000 talarów rocznie. — 
Naturalnym bardzo sposobem nasunęła się myśl użycia 
tych 5,000 talarów na subwencyą Szkoły żabikowskićj. 
Zarząd Centralnego Towarzystwa agronomicznego, pod 
którego szczególną opieką szkoła ta pozostaje, postarał 
się też rzeczywiście, że jéj owe 5 tysięcy talarów przez 
rok wypłacano. Po roku próby, jak na szkołę zamachem 
przemocy zupełnie zwichniętą, nieco za krôtkiéj, zanie­
chano téj subwencyi, skutkiem czego szkoła poszła w roz­
sypkę, tak iż obecnie pozostało tylko, jeśli się nie mylimy, 
oprócz pana dyrektora, który się tymczasowo przeniósł do 
Poznania, dw óch profesorów na miejscu bez uczni. Jeden 
z nich zawiaduje stacyą doświadczalną, ostatnim świetno­
ści dawniejszéj szkoły pomnikiem, drugi trudni się go­
spodarką na folwarku żabikowskim. O ile wiadomości 
nasze sięgają, odjęto subwencyą powyższą szkole nie 
tylko z przypuszczenia, zdaniem naszém mylnego, jakoby 
jéj po wypędzeniu uczni pozakordonowych zabrakło na 
warunkach żywotności (jedyna szkoła wyższa 
w Księstwie z wykładem polskim nie mo­
że przecież nie mieć uczni, bylesiędo 
tego wziąć chciano i umiano), lecz oraz z in- 
néj, —- przyznać należy, — racyonalniejszćj przyczyny. 
Mamy tu na myśli nieprawidłowy zupełnie stósunek 
Szkoły żabikowskićj do dobrodzieja jéj hr. Cieszko­
wskiego. Stósunek ten opiera się na czystém pre- 
carium, czyli po prostu na łasce p. hr. Cieszkowskie­
go. Mimo wyposażenia jéj sposobem akcyjnym w oso­
bistość prawną, nie posiada ona folwarku żabikowskicgo 
ani tytułem w ł a s n o ś c i, ani tćż tytułem chociażby 
zabezpieczonéj czćmkolwiekbądź używalności. Uwzglę­
dniwszy, że Szkoła wzniosła na gruncie p. hr. Cieszko­
wskiego własnym kosztem rozmaite i to znaczne budo­
wle, staje się stósunek taki nie tylko nie prawidłowym, 
ale wpro.-t nieznośnym, pomijając już zupełnie długi na 
folwarku ciążące.

Rebus sic stantibus — cóż uczynić wypa­
da? Dyskutowano o tém na ostatniém walném zebraniu 
Centr. Towarzystwa agronomicznego — lecz koniec, koń­
cem, rzecz została w zawieszeniu.

Cóż więc począć, pytamy się raz wtóry?
Za pozwoleniem Szanownćj Publiczności proponowa­

libyśmy przeciąć ten węzeł iście gordyjski. Otóż propo- 
zycya nasza, którą niniejszém polecamy łaskawym wzglę­
dom kół kompetentnych tudzież decydujących:

1) przenieść Szkołę żabikowską, wraz 
z wszystkiemi jéj zbiorami do Po­
znania iprzekształcićją na insty­
tut techniczno-rólniczy „imienia 
Sewerynostwa M i e 1 ż y ń s k ich,“ po- 
z o s t a w i a j ą c m u n i e z b ę d n ą d 1 a z a- 
ch.owania istoty prawnéj formę 
akcyjną

2) odstąpiwszy budynki na gruncie p. 
hr. Cieszkowskiego, o ile do szko­
ły należą, chociażby, bacząc na 
względną ich wartość, za naj umiar- 
k o w a ń s z ą cenę.

Projekt ten nie wchodzi bynajmniéj w zakres tak 
słusznie w przedwczorajszym nr. Dziennika potępio- 
néj p r o j e k t o m a n i i, gdyż jeżeli gdzie, to tu chodzi 
o ocalenie nie tylko zbawczêj idei, ale oraz o urato­
wanie istniejącego już wielce cennego przedsię­
wzięcia, które nas już dużo kosztowało, przedsię­
wzięcia, któremu nie brak bynajmniéj materyalnéj 
podstawy, przedsięwzięcia, z którem obecnie połą­
czyć nam należy uczczenie i wykonanie woli — s. p. 
Sewerynostwa Mielżyńskich.

Bliższe umotywowanie tego projektu zastrzegamy 
sobie podać w następnym „Przeglądzie ekonomiczno-po- 
litycznym“. ______________

Ostatnie telegramy.
(Z biura Woliła.)

Londyn, 31 marca. Dzienniki donoszą, 
że podpisanie protokułu nastąpi bezzwłocznie, 
Times spodziewa się, że Layard będzie się 
starał oddziaływać w ten sposób na Portę, by 
nie przedsięwzięła nic takiego, coby mogło zni­
weczyć protokuł.

Carogród, 31 marca. Dzisiaj odbędzie 
się znowu konferency a czarnogórskich pełnomo­
cników z Savfetem paszą. ________

Nasi na Syberyi.
(Dokończenie.)

Nr. 31. Omsk. Jeszcze nie wyjechała z Omska 
mongolska ekspedycya p. Potapina a już przybyła inna, 
tybetańska p. Przewalskiego, który zamierza o- 
puścić Omsk z swoimi towarzyszami 27 czerwca. .. Głó­
wny cel wyprawy 1) zbadać, o ile prawdziwemi są przy­
puszczenia uczonych o przebywaniu dzikich wielbłądów j 
i koni „tarpanów“ w okolicach Lob-Nora; 2) opisać 
przebyty kraj pod względem fizyczno-geograficznym i e- 
tnograficznym; 3) oznaczyć astronomicznie niektóre pun- 
kta i zdjąć pobieżną kartę; 4) zebrać ile można pełną 
kolekcyą ze wszystkich królestw przyrody. Środki wy­
prawy p. Przewalskiego można nazwać wystarczającemi. 
Gotowych pieniędzy 25,000 r., prócz tego bagażu około 
150 pudów (60 ctr.).

T i u m e ń... Powiedziano mi, że w ostatnich 
czasach utworzono dwie fabryki krochmalu pp.: Ko- 
towszczykowa i Zagórskiego. Ostatnia obecnie u- 
stała. Zagórski posiadał parową maszynę i przyrządy jego

były daleko lepsze, lecz wyrabiania musiano zaprzestać 
z powodu braku współczucia towarzyszy Zagórskiego.

Z inseratu w tymże numerze umieszczonego widać, 
że wspomniany już magazyn warszawski w Irkucku 
istnieje pod firmą Szlenkera, zawiadowcą zaś w nim 
jest Skokowski.

Nr. 32. Kupcy narymscy pp. P.(Rosyanm) i Szo­
stakowicz odesłali do Petersburga na wystawę, ma­
jącą się urządzić podczas kongresu oryentalistów, roz­
maite okazv jurt tunguzkich, domowych sprzętów, na­
rzędzi służących do łowienia ryb, ptastwa i zwierząt, a 
również okazy narzędzi tyczących się przemysłu orzecho­
wego (cedrowych orzechów). Do tego dołączono: ko­
ściane końce do strzał, coś w rodzaju szabli i starą 
tunguzką palmą (oręż), znalezione w starych mogiłach.
Z przedmiotami temi wysłano także szczegółowy opis. 
Po wystawie petersburgskićj wszystko to wróci do Irku­
cka i zostanie własnością jeograficznego towarzystwa.

W mieście C z y t a między 107 członkami publi- 
cznćj czytelni jest 8 Polaków.

Nr. 33 zamieszcza korespondencyą p. Szostako­
wicza z Narymu, zawierającą dość ciekawe szczegóły 
o owych stronach pod względem fizycznym i etnografi 
cznym a zarazem wiadomość, że autor zamierza latem 
udać się w głąb kraju dla bliższego zbadania go, koszta 
zaś tej wyprawy przyjął na siebie narymski kupiec Pria-
nysznikow. .

Nr. 37, Inny główny artykuł 2—3zesz. W lado- 
mości syb. oddziału jeograficznego towarzystwa zawjera 
sprawozdanie o spostrzeżeniach w niżnoudińskió) grocie 
p. Czerskiego. Artykuł ten dla specyalistów wielce 
jest interesującym i zostanie prawdopodobnie przez nich 
oceniony, jak zasługuje na to.

Nr. 39. Rozporządzający komitet syb. oddziału jeogr. 
tow. odbył dnia 13 września pierwsze po letnich feryach 
posiedzenie. Między innemi odczytano na niem krótkie 
wiadomości o odbytych w lecie naukowych wyprawach. 
Kandydat p. Grebnicki, wysiany w południowo-usu- 
ryjski kraj z kapitanem jener. szabu p. Grybskim 
donosi w liście z dn. 2 lipca, że odpowiednio do naznaczonego 
program zebrał wiele danych i materyałów dotyczących 
się tak naturalnćj historyi kraju, jak i bytu tamtej­
szych m eszkańców. Robił także spostrzeżenia nad do­
bywaniem soli z morskićj wody, nad łowieniem „trapan- 
gów,“ nad pokładami wapna i kamiennego węgla itp. 
Zebrał próby ziem i herbarz. Można się więc spodzie­
wać, że skutkiem poszukiwań p. Grebnickiego wielostron­
nie wyjaśniony będzie stan południowo usuryjskiego kraju.

Sprawozdanie p. Czerskiego o badaniach na 
rzece Irkut stoi w związku z geologią irkutskićj gubernii 
i przedstawia wielki naukowy interes, potrąca bowiem 
kwestyą dawniejszćj formy Bajkału i ustroju całej tćj 
okolicy. Czytelnicy będą je mogli odczytać w „Wiado­
mościach“ oddziału.

Z inseratu w tym numerze widać, że w Irkutsku 
istnieje restauracya „Gwiazda“ p. Koryckiego.

Nr. 38 i 40. Niżneudińsk. Wydarzyło się tu 
straszne zabójstwo; żona właściciela sklepiku wódczanego 
Jabłońska, zostawszy sama z 12-letnią córką, gdy 
mąż gdzieś był pojechał, znaleziona na drugi dzień mar­
twą. Zbrodniarz, ile się można domyślić, należał do zna­
jomych rodziny; na stole, po dopełnionćm zabójstwie, 
znaleziono nakrycie do wieczerzy, herbatę i masło. Do 
domu go wpuszczono przez tylne drzwi sklepiku. Matka 
zabita trzema uderzeniami tępej siekiery w ciemię, córka 
dwoma w to samo miejsce. Pierwszą znaleziono leżącą 
około stołu na ziemi, ostatnią, jak się zdaje, zabito 
w łóżku podczas snu. Sprawca zbrodni nie wykryty. — 
Na posiedzeniu miejskiej rady w skutek tego zdarzenia 
postawiono wniosek o wzmocnienie nocnćj straży.

Nr. 42. W 3-cim zeszycie Wiadomości wiele 
ciekawych szczegółów o Syberyi i ościennych krajach. 
Należą tu: Doniesienia Sosnowskiego o podróży 
do Chin, Czekanowskiego o podróży do ujść Ole- 
neka i Leny, niektóre wiadomości o wyprawie Prze- 
walskiego.

Nr. 437 Dnia 12 października po długich feryach 
odbyło się posiedzenie wschodnio-sybirskiego oddziału 
technicznego towarzystwa. Na porządku dziennym była 
sprawa ta: poświadczenie agronoma Kopę m i c k i e g o 
o wypłacie należących mu się za’studya nad wiejską gospo­
darką w irkuckiej gubernii pieniędzy. Studya te przed­
sięwzięte były w 1873-1874 r., dotąd jednak sprawo­
zdania oddział nie ogłosił drukiem.

Nr. 47. Na posiedzeniu rozporządzającego komitetu 
sybirskiego oddziału geogr. towarzystwa odbytem d. 2 listo­
pada pp. Grebnicki i Grybski udzielili niektó­
rych wiadomości o południowo-usuryjskim kraju, zkąd 
temi dniami powrócili. Pan Grebnicki przywiózł nasie­
nie znakomitćj chińskiej rośliny „żeń-szeń“. Urodzajność, 
mianowicie zaś leśne i solne bogactwa kraju, stanowiły 
przedmiot główny badań p. Grebnickiego.

Błahowieszczeńsk. Chylący się ku końco­
wi rok obfitował w odwiedziny rozmaitych artystów. Za­
częły się one przyjazdem p. Szymanowskiego, so­
listy irkuckiego teatru. Pan Szymanowski z jednego ze 
swoich koncertów ofiarował 20°/o na tutejszą szkołę.

Nr. 48. Z wielkim smutkiem dowiadujemy się o 
śmierci dr. Czekanowskiego. Jeden z odebranych 
telegramów, że się otruł (otrawiłsa); telegram nas doszedł 
ze słowem: odprawił się (otprawiłsa). ...

Nr. 49. W poprzedzającym numerze donosiliśmy o 
zarysie ekonomicznego stanu usuryjskiego kraju, który 
p. Grebnicki odczytał na ogólnem zebraniu syb. 
oddziału jeogr. tow. dn. 22 listopada. Przytaczamy tu 
niektóre wiadomości z tego zarysu. Usuryjski kraj pod 
względem administracyjnym podzielony jest na trzy okrę­
gi : sujfiński, suczański i chaukajski. Zamieszkują go 
Rosyanie, Chińczycy i Korejczycy. Rosyan stósunkowo 
mało. Podczas przesiedlania się ich popełniono pewne 
błędy, których skutki dotąd niezatarte. Położenie Ro­
syan znośne tylko tam, gdzie uniknięto ^błędów lub też 
gdzie były małoznaczące. U Korejców p. Grebnicki me 
znajduje tych wysokich zalet, które im przypisywali da­
wni podróżnicy; zdaniem jego, pozbawieni prawidłowego 
nadzoru, stali się leniwi i zaniedbali się. Chińczycy, 
najliczniejsze plemię w ussuryjskim kraju, największą 
przynoszą Korzyść. Pod tym względem p.-Gr. me zga­
dza się ani ze zdaniem dawniejszych podróżników, ani

też z dawniejszemi administracyjnemi poglądami na Chiń­
czyków. Chińczycy, to rólnicy i rzemieślnicy i przemy­
słowcy i kupcy; ich tylko czynność nadaje krajowi 
jakie takie życie i możebność do życia. Miejscowy prze­
mysł w ogóle nazywa p. Grebnicki grabieżczym i przy­
tacza dowody. Przedewszystkiem przerażającemi są jego 
wskazówki na bezrosądne trzebienie lasów.

Nr. 50 zamieszcza nekrolog zmarłego w Tomsku 
lekarza Floryana Zackiewicza, który był już ogło­
szony w Dzień. Pozn.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 31 marca.

— * Staropolskim zwyczajem dzielimy 
się w myśli z wszystkimi naszymi czytelnikami, korespon­
dentami, współpracownikami i przyjaciółmi wielkanocnem 
jajkiem, życząc im wesołego Alleluja!

— * Teatr polaki. W niedzielę: Trójka hultajtka; 
w poniedziałek: Grabarz i szuler; we wtorek: Podróż 
na około ziemi.

— * Dowiadujemy się, iż od komitetu dam wpłynęło 
za pośrednictwem p. Alfonaowej hr. Sierakowskiej do kasy 
Spółki akcyjnej teatru polskiego marek 120, które złożyli pp. 
hr. Adam Sierakowski, Marya z hr. Poto kich lir. Sierako­
wska, Wladysławowstwo Łebińscy i sędzia M. Łysko wski, 
każdy po 30 mr.

_ * Od przewodniczącej komitetu dam odbieramy pi­
smo następujące: ....

Upraszam wszystkie panie zajmujące się na prowin- 
cyi kolektę na spłacenie długu ciążącego na teatrze, aby 
raczyły złożone składki na ręie podpisanej nadesłać.

Poznań, 31 marca 1877.
Marya z Sołtanów lir. Sierakowska.

— * Na Towarzystwo pomocy naukowej dla dziewcząt 
polskich otrzymaliśmy od panny Zofii Kowalskiej z Lucin 
marek 3 wygrane w zakład. Kwotę tę przesłaliśmy do kasy 
pomienionego Towarzystwa.

— * Na wykupienie służącej polskiej, którą podstępem 
zwabiono do Turyngii złożyli, do redakcyi pisma naszego M. L., 
Z. L , J. L. i Z. 2 mr. 50 fen.

Od dnia wczorajszego opadła woda w Warcie o

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 31 marca.
Poznań, 31 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza : pięknie
Żyto: słabo.
Cena wvpowiedzialna------Wypowiedziano —.— Cir.

marzec 1567------, — na nu rure k wiecień 156.—— ‘
wiosnę 156.—. kwieeeń-maj 156.----- inaj-czerwec
wieo-lipiec 158., lipiec-sierpień —.

O ko wita: słabo
Cena wypiwiedzi dna — Wypowiedziano —,— litrów;_

na marzec 48.60. na kwiecień 49.20—.— — na kwiecień-u, 
49.80—., maj 49.80 —, czerw. 51 20, lipiec 52.10, sierpień 534 
wrzesień 53.60

Okowita w miejscu (bez beczki) 47 50 pł.
(W) Poznań, 31 marca. Ceny mąki. Pszenna nr r,

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 uiar. per 50 kilo.’

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 31 marca.)

SZCZECIN, 31 marca 1877.

at
ûa157, czar.

Pszenica stale.
na kwiecień-maj............ 218 50
na maj-czerwien............ 220 50

Żyto spok.
157 —na kwiecień-maj............

na maj-czerwiec............ 156 50
na czerwiec-lipiec . . . 155 -

Olej rzep, słabo
63 50na marzec.....................

na kwiecień-maj............ 63 50
na wrzesień-październik 64 -

BERLIN, 31 marca 1877
Pszenica wyżej 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

Okowita słabo 
w miejscu 
na marzec 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Olej skalny 
w miejscu . . . 
na marzec . . .

51

146,

Lii

I

Owies
na kwiecień-maj. 148 50

cala; spodziewać się zaś należy, że niebawem znaczniej opadać
będ w nQcy z ezWartku na piątek umarł w Goniembi-
cach proboszcz miejscowy ks. Walenty Theinert, dziekan 
dekanatu śmigielskiego. Ks. Theinert urodził się w 18Ł r., 
na kapłana wyświęcony w 1835, był od r. 1842 rządzcą parani 
goniembickiej. .

— t W dniu 27 bm. umarł w Krakowie po krótkiej a 
dolegliwej chorobie śp. Teodor Jasieński, obywatel z Podla­
skiego, żołnierz z powstania narodowego 1863 r.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 1 kwietnia
Wielkanoc i Teodory męczen., w kalendarzu słowiańskim 
Zbigniewa. , , . .

Wschód słońca o godzinie 5 minut 38, zacnod o godzinie
6 minut 31. „ . . , . ,

Dnia 1 kwietnia 1455 śmierć Zbigniewa Oleśnickiego, kar­
dynała. — 1548 śmierć Zygmunta I. — 1632 sejm nadzwyczaj­
ny ostatni za Zygmunta III. — 1640 urodzenie Zygmunta Wazy, 
syna Władysława IV. — 1831 pogoń za Moskwę i bitwa pod
Kałuszynem. . .... „ . , . . .

Pojutrze w poniedziałek dnia 2 kwietnia Poniedzniwr. 
wielkanocny i Franciszka z Pauli; w kalendarzu słowiań­
skim Sudomira. .

Wschód słońca o godzinie 5 minut 36, zachód o godzinie
6 minut 33. , . o , • i •Dnia 2 kwietnia 1640 śmierć Marcina Sarbiewskiego. — 
1658 śmierć Andrzeja Leszczyńskiego, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. — 1702 śmierć hetmana Stanisława Jabłonowskiego.

°We wtorek dnia 3 kwietnia Ryszarda i Pankracego 
bisk. w kalendarzu słowiańskim Mnożystawa.

Wschód słońca o .godzinie 5 minut 33, zachód o godzinie
6 minut 35. _ , . ,

Dnia 3 kwietnia 1025 śmierć Bolesława Chrobrego. — 
1241 spalenie Krakowa przez Tatarów. — 1831 powstanie w 
pow. dziśnieńskim i w Trokach.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 31 marca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hę. Łubień­
ski z Królestwa Pol. Taczanowski z Szypłowa. Dr. Niego­
lewski z Morownicy. Ridoński z Starogrodu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) 'Poznań, 31 marca. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. W pierwszych dniach ubiegłego ty­
godnia powietrz» było piękne, ciepłe, w ostatnich zaś często 
deszcze przepadywaly. Powietrze to bardzo pomyślnie wpiy- 
nęło na stan ozimin, tak że nie prawie nie pozostawiają do ży­
czenia. Jak zwykl« przed świętami nadchodziły tu na targi w 
ubiegłym tygodniu nader słabe dowozy; równie słabemi były 
dowozy kolejami, tak że oferty ograniczyły się wyłącznie na 
okolicę Bydgoszczy i Prus Królewskich, Tendeneya była przy- 
tem spokojniejsza, ponieważ ceny tutejsze są, za wysokie, by z 
korzyścią do Saksonii eksportować można. 1 konsumenci tu­
tejsi mało przed świętami kupowali, pokrywszy potrzeby swoje 
poprzednio na czas dłuższy. Kolejami wysłano od 24 do ÓU 
marca. 305 węcpli pszenicy, 374 węcpli żyta, 60 w. jęczmienia, 
106 w. owsa, 102 w. grochu, 15 węcpli wyki, 58 w. łnbinui 14 
w. tatarki. Pszenica łatwo była do zbycia po stałych ce­
nach, kupowani zaś wszystką na składy; 198 228 m; żyto żą­
dane w początkach tygodnia na eksport, było w końcu słabe 
i nie żądane, 162-178 m.; jęczmień sprzed, się łatwo piw., 147- 
161 m.; owies żalny na konsumcyą i do siewu, 141-lbZ m-i 
groch żądany i wyżej, na paszę 132-138 do gotowania 144-156 
m.; łubin bardzo ofiirowywany i słabo, niebieski 9o-10o, żółty 
110-120 m.; wyka wielce ofiarowywana, 120-132 m.; tatarka 
wiecej żądana 136-143 m.; nasiona o lej ne bez ofert - wszy­
stko per 1000 kilo. — Koniczyna wielce ofiarowywana mia­
nowicie w pośledniejszym towarze, na który jednak żadnej nie 
ma ochoty do kupna, zaczem się ceny zniżają, czerwoną 40-/0 
biała 36-66 m.; tymotka zniża się w cenie 24 28 m.; mąka 
nr. 0 i 1 16-18, rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 m. wszystko per
50 kl Na giełdzie. Żyto. Przy nader słabym ruchu była ten- 
deneya raczej słaba, ponieważ zawsze było wielu sprzed., a 
brakło odpowiednich odbiorców. Termina jedynie latowe były 
sporadycznie żądane. Notowano na wiosnę i kwiecień-maj 157- 
156 maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 158-157, lipiec-sierpień i sier­
pień-wrzesień 157-156 marek, per 1000 kilo.

Okowita. Stosownie do decydującyfth targowisk zamiej­
scowych panowała i na tutejszej giełdzie tendeneya słaba przy 
zniżających się cenach. Popytu na spekulacyą nie było prawie 
żadnego a i obrót nie koniecznie był ożywiony, ile że brakło 
udziału zamiejscowego. Eksportu nie ma żadnego, w skutek 
czego zapasy składów tutejszych coraz więcej się zwiększają. 
Notowano na marzec 50.50-49.20, kwiecień-maj 51.80-50, maj- 
czerwiec 52 80-51, czerwiec-lipiec 53.70-52 lipiec-sierpień 54.60- 
53 m. per 100 litrów a 100 pr.

Żyto trzyma się
w miejscu .....................—
na luty-marzec.............162
na kwiecień-maj............161
na maj-czerwiec . ... . 158

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................1 —
na kwiecień-maj . ■. . . . 63
na wrzesień-październik 65

Okowita słabo
w miejscu..................... 51
na marzec..................... —
na kwiecień-maj............ 53
na sierpień-wrzesień . . I 56

30

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw, 
Nowe pozn. listy zast 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860 
Włoska renta ....
Amerykany ............
Pożyczka turecka . . 
71/a-pro. Rumun ;. . . 
Polskie listy likwidao 
Rosyjskie banknoty . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...............

Uspos. stałe.

(ft tides lano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy. I 
jemnéj potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczjf 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystk’ ’ 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, 
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, as 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, 
bośei, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma. 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywi#(il . 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mai®, ; 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierał) j 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzeif 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Cazi/j- 
bell, jrofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych ęsób 
posyła się franko na żądanie. t (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu’ Bogu i panu niech będą dzięki. ! 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Oomparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszém zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. ż astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyda- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zanujt» 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznej 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z roię»’: 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośtó 
bezsenności i wycieńczenia. . '

. Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaM" 
wania rąk i nóg itd. . ŻH

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mię»1 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środzi i potr»«!;

Cena Revalescière za */2 funta 1 Mr. 80 fen., 1 h®
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 i1-111’ 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlin W. 28-(-;
/Uninou 1 1 or'irs'i i s-« nrioln nV»T»\m.V» ił G.FZ Vs U»D*Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 

gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w caiy 
kraju, w Poznaniu u O. Weiaa — Czerwona apteka, K™*
i Eabriciuaa i u Ryązarda Eiachera._________ __ ______ —I

Nie szarlatańskiemi środkami tajnetni, lecz leczniczej 
rzeczywiście środkami, dąjącemi pewną i racyonalną po® 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy taprzeciw wszyabłkiiu uwipwuiuui
polegają na chorobie kanału odchodowego, żołądka czy wą 
by, są dr. José Alvarez’a, preparata Coca. (Pigułki nr. 
pudełko 3 marki). Wszystkich innych szczegółów dowie 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznan 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. P f u h P a.

Wszystkie dzienniki w Paryżu zwróciły uwagę pu 1 1 ’ j. 
ści na wynalazek zrobiony przez uczonego lekarza dr. J° 
sołma w Rosyi. Jest to środek przeciw bólom nerwowym • 
ny ANISINE-MARC. który uspakaja w jednej minucie, i 
gwałtowniejsze boleści nerwowe, migreny, gwałtowni oo 
itd. Działanie tego środka jest tak zadziwiające, że ztjJ -e. 
być skutkiem nadprzyrodzonej sity. Tajemnica zatem 
rzania nieznośnych boleści odkrytą została nakoniec, 
znakomitemu badaczowi natury, którego ludzkość wielbić * 
gosdawić będzie.

GRAND-HOTEL DE FRANCE
poleca na śluby i zabawy swoją zupełnie nowo, z wielkim komfortem \

... ’cs-M•¡u- sMias ■

(Dodatek)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 75.
Niedzi-b. d:ib 1 kwietnia V-77.

f

Anna Smolińska
z Piuowskieh.

zasnęła w Bogu na dniu dzisiejszym o godz. 1 z rana.
pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwićtnia o godz. 6 po południu z domu 

przy Długiej ulicy nr. 4.
(1752) Pozostała rodzina

K. Iwanicki! Egzamin
i oion taryuszów.metr tańca.

Na wjelośtronn e żą«l»«i e Oby wat* li m-OMfl 
Poznania i na Hfzwanie rozpoczuę 
Uura tańca na sali w hotelu Saskim. Osoby 
chcące brać udział raczą się »głosić do mnie. 
Ulica Wielka Rycerska Nr. 9. piertze piętro 
na prawo. ’ (1715)

Przed południem od 10 do 12. 
po południu „4 „6.

1<

Nooc kn.sa ruzpueiyitają się z dniem
5 kwietnia b. r. I.ekcje pujedy ń- 
rze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złoijło go 3.

Pensya
Fryderykowskaul. Nr. 19, Poznań.

ii Dr. Theile.

Aufkündigung
der Buk’er Kreis-Obligationen.

gei der heutigen planmässigpn Verloosuig von Kreisobligationen Buker Kreises 
. i folgende Stücke gezogen worden:

,lB Litr. E. Nr. 7. 11. 18. 37. 39. 61. 62. 75. 76. 84. 8s. 90. 100. 108. 124. 125. 127 
vhi ISO. 134. 148 149. 152. 156. 157. 163. 164. 167. 169. 175. 192. 198. 202. £03. 205
i i »10. 218. 220. 227. 210. 233. 213. 252. 257. 260. 262. 268. 284. 287. 293. 298. 303
¿1 323. 331. 333. 334. 341. 344. 365. 370. 375. 385. 397. 405. 406. 407. 418. 419. 420
JX 432: 440. 442. 443. 448. 455. 465. 468. 473. 474. 484. 496. 503. 509. 514. 520. 524

518. 660. 562. 572. 579. 590. 594. 604. 615. 618 631. 634. 635. 017. 649. 650. 653
658 662. 671. 677. 684. 687. 703. 7l 1. 715. 716. 726. 739. 745. 716. 748. 751. 753

,5ä' 763. 788. 792. 797. 798. 802. 805. 811. 812. 821. 823 836 . 852. 857 866. 870. 872
¿73' 888. 899. 905. 917. 922. 926. 931. 942. 918. 951. 953. 955. 956. 974. 977. 985. 988

Diese Kreisobligationen werden den Inhabern zum 1 Juli d J. hierdurch mit der 
Aufforderung gekündigt, Ton diesem Tage ab das Geld bei der hiesigen Kreis Kommu 
osl-Kasse in Empfang zu nehmen.__ __ i!495)zu nehmen.

Neutomischel, den 8 März 1877.
Königlicher Landrath

OBWIESZCZENIE.
Położona w powiecie mogilnićkim milę od 

łiacyi kolejowćj w Trzemesznie niiruchomość 
Grabowo (Bucbfeldc) Nr. 5 z areałem 76 be 
ktarów i potrzebiiemi budynkami gospodarkie 
mi, przy zaliczce 3000 m. pod bardzo pomysl- 
nfini ma warunkami być sprzedaną. Bliższe 
szczegóły w biurze podpisanej' Dyrekcyl.

Poznań, dnia 29 marca 1877.
Królewska Dyrekcja

(1717) Nowego Zicmstwn Kredytowego,

Aul<cvta niebIS.
i i. d.

Z powodu przeprowadzenia się 
sprzedawać będę publicznie naj­
więcej dającemu w
środę dnia 4 kwietnia
rano od 9 godziny przy Ej ©- 
(łnei ulicy $5 na parterze

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (D
V.. Łebińsk ) w Poznaniu co tylko wyszło

PAMIĄTKA
obrony j ęzyka narodowego

w r 1876 
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslowiiem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 

nad projektem o Języku I rzę

W księgarni p. IW. I.eHjtebri» iloż 
•h jest 120 egzemplarzy dtelka podtytułem 
"azura jak należy tańczyć“ Część 

ze suiedarzy tychże przeznaczam na wykoń­
czenie budowy Teatru Polskiego. Korba- 
clii, metr tańca.

nyeh
,ÍMí Do siewu

polecam jak najtaniej prawd, franc. lucernę 
wolną cd kaoianki; czerwoną i białą koni- 
ceynę, przelot pospolity i koniczynę szwe- 

„, . . . . . . . . j . Jzką, prawd, ang. rajgrasy, kostrzewę owczą,
Od dzisaj przyjmuję zamówienia do kur- trałę kupkową spor, k wielki, seradelę jako 

•a tanea najmuwiucyą, (1703) mż wszystkie gatunki ćwikły pastewnej w!€<><* BK UCBÀ I najlepszym świeżym gatunku. (1749)

Metr tańca Piekary N r. 3.| L|]<lwik li 11 II li C1.

HERBATĘ
po 4, 5 i 6 M. za funt poleca

i Pamiętnik Humorystyczny.
I Zbiór humoresk ane gdot i humorystycznych 
'wiemy. Wychodzi w dużym formacie, 14 y- 
«zty dwa zrazyty. Pienumerata na 
pęć zeszytów wyno i 4 Marki (z przesyły 
i ąi; można takż*. przysłać na dwa zeszy­
ty 1 markę 70 frnygóur (wtem już 

| przestłka) lub na jeden zeszyt 90 Feny- 
«ów (także już z przesyłką). Pieniądze prze­
siać należy do batęffMrnl Ulowej (W.

I MałeekljwTorunlu. Pamiętnik 
i hnmoryatjfziiy spizedaje się lównież 
1 we wszystkich księaaruiach po 80leuygówze-• 

szyt. Pamiętnik jest zbiorem przedzi­
wnych brylantów dowcipu i humoru, (1508

Nasze życie,
powieści M. D. Chamskiego w trz. ch 
częściach wyszły Już rzęarl pler- 
wsza I druga. Część trzecia i ostatnia 
zaś wyjdzie wkrótce. Prenumeratę 4 Mr. (w 
tem już -!-
przetłać
(W. Małecki)
syłający prenumeratę odbierają natychmiast wy­
szło już części i ostatnią odbiorą zaraz po- 
wyjs.iu z druku. Po wyjściu całego dzi«) 
ła cena podniesioną zostanie. 11507

Znaczenie bielizny
wszelkiego rodzaju, w rozmaitych wiel­
kościach, kształtach i kolorach, wy­
konuje starannie i po umiarkowanych 
cenach (334)II. Rzarzyiiska

Za Bramką Nr. 2.

(1725)

Grand Hotel ¿Le France. 
Szanownym pp. gospodarzom

zie wkrótce, rrenumeratę a mr. yw
Mieści się koszt przesyłki pocztowej] 
należy: do kalęcaml Nowej 

lałerkl) w Toruniu. Nad-

Wystawa
rysunków i prac plantycznyeh uczni 
Szkoły Tuwarzyatwa pollteeh-

nlc/CKO (1736)
otwatą będzie w sali rysunkowćj szkoły real- 
nćj dnia 4go kwietnia rb. o godzinie llt^j 
przed południem. Wystawa ta będzie przez 
3 iini trwała i luożna ją zwiedzać codziennie 
aż do -¡tej po południu, naco zaprasza j

Zarząd Towarzystwa 
politechnicznego

Heimami. (1736)

Dla cierpiących
chorych każdego rodzaju można z wszel­
kiego przekonania uźywenie tysiąckrotnie 
dokazalych, w Dr. Airy‘a leczeuia na­
turalnej opisanego leczenia metodzie po­
lecić. Toże w więcęj niż 68 wydań, teraz 
i w języku polskinij wyszłe dzieło, 500 
stronnic i pełna książka, kosztuje tylko 
1 Mrk. i m iżna otrzymać we wszystkich 
księgarniach albo wprost z nakładu 
Richtera w Lipsku (Richter's-Verlags- 
Anstalt in Lcipzig), który zakład itd. 
na żądanie także 100 stronnic obejmują­
cych wyciąg z owego' gratis i franco 

do przekonania przesyła. (329)

Z
1 marce 1 naW. Ks. Poznańskiego pozwałam sobie donieść niniejszćm uniżenie, że | poieca w butelkach po 

'ruskiego nad projektem o Języku I rzę p. właścicielowi <101)1* ryCCrSklCll II. A. ScllIlT f«nty J. JAGIELSKI W Rynku 41. _W Morzyiiowic pod powierzyłem | )). Piotrowski
' odno,,,« do ™.pr.w t,ch. Sprs5Cł|aZ moich lilii (‘lilii ngTOUOlll ICZIiyrll. s"*ł jta

Proszę przeto zaszczycać go łaskawemi poleceniami. (1745) PODOI gl|)SU w JF vllF. Riedel, ¡a mianowicie do dekoracyi w pałacach, su-

fabrykant machin agronomicznych w Wrocławiu, Kleinburgcrstrasse Nr. 36.

Pi święcona członkom kół polskich Sej 
n:u prusk iego i pai laineutuuieiuieckiego 

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.
III ROCZNIK

iółuk rolniczo - włościfisticłi
w W.Księs fcwie Poznańskiem.

dobrze zachow ane mahoniowe Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
szafy do rzeczy i bielizny, szyfonie- 
ry, komody, kanapy, stoły, krzesła, 
zwierciadła, regulator, 2 orzechowe 
łóżka z materacami, szafy kuchen­
ne, itd. rozmaite sprzęty domowej 
kuchenne, ubiory itd,

Ryclilewsid,
Król, komisarz aukc.

0 Dniall kwietnia w śwrodę Odbędzie 0 Q się S [1566) 0

(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. 1.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytośei i £0 f na „Painiątnę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kras ew- hIi. ego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Powołując się na powyższy anoris właściciela fabryki p. Riedel w 
Wrocławiu pozwalam sobie donieść p. agronomom, że Sprzedaż jego 
machin agronomicznych przejąłem i że zawsze machiny naj- 
używausze będę miał na składzie a mianowicie:asa Ł« «8. n M n i P Z wytrząsaczem słęmy i przyrządem do 8BMUlł&wl IIIC czyszczenia na 4 koni z maneżem;^ 
młockarnie szerokie z wytrząsaczem słomy i bez niego; 

śrótowniki z cylindrem do mąki;

karnie;

d lat wielu cierpiałem po kilka 
razy, mianowicie przy z mianie 
powietrza, wskutek niewygód wo­

jennych roku 1870/71 na tak zwany 
postrzał. Cierpienia te zwiększały się 
co raz więcej a nareszcie tylko za po­
mocą balinmu Jiilflnsera u- 
Ieczony zupełnie zostałem, dla czego 
ten rzeczywiście skuteczny i błogi 
środek wszystkim cierpiącym gorąco 
polecić mogę. (1194)

Berlin, 24 grudnia 1876.
Franciszek Głembowiecki,
Scharuhorststr. 7, Hof Quergeb.

*) Do nabycia przez aptekę Elsnera 
w Poznaniu.

o zebrani0 Tow. ról. średzko wrjJtf|
Oźnieńskiego o godzinie 11 {maW

w hotelu p. Pap rzyckiego w Wrześni.
Q O liczny udział upraszaa Dyrelicya.
•ooooooooooooe

Drutowe pioty
w różnych deseniach, jako też 
różne roboty drutowe wykonują 
się jak pajstarannićj po cenach 
umiarkowanych. (1719)

I. Steinborn
Wielkie Garbary Nr. 36

PES5-Î

CŁc
NcroN-.

Iteliominintury
w oprawach lub bez opraw pojccnnch umiar­
kowanych poleca antyk wnrnia JS. Calłiera 
gdzie próby oglądać i zamówienia ¿..robić 
można.)

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveiile-Pavise:

„Starość“
polarny wykład fizyologii, psycbo 
i, medycyny i bygieny względnie

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Calłiera.

( 755) Akuszerka.
Ulica branil

Znana chlubnie od lat wielu fabry­
ka pończoch Mreysslgn »yn 
w Berlinie, (Leipzigerstr. 22, ma ¡na 
składzie modne i stosowne pończochy 
i przyjmuje pończochy każdego ro­
dzaju (i robione igliczi-ami)

do nadrabiania
przy obliczaniu cen najtańszych.

(170

jako też wszystkie inne ngronomieznp «.sielijny.
Równocześnie pozwalam sobie nadmienić, że również bardzo praktyczne

Machiny do tarcia koniczyny
mam jeszcze na składzie, które dziennie 8 do 10 centnarów przelotu po­
spolitego wycierają, na co posiadani najchlubniejsze świadectwa.

Proszę pp. agronomów, aby w razie potrzeby zaszczycili mnie 
swemi poleceniami.

Murzynów o pod Środą.

II. A. Sclisir.
Właściciel dóbr rycerskich.

Garbarnia poznańska na akcye w U ronkach.
P. p. Akcyonaryuszy zapraszamy niniejszćm na

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
do Poznania, do hotelu francuzkiego na dzień kwietnia rb godzinę 

po południu. (1721)
Porządek dzienny:

h Czynności § 25 statutów przewidziane.
2. Wybór członka Bady nadzorczćj w miejsce śp. pułkownika Skarżyńskiego.
3. Prośba budowniczego Wilczewskiego o zwrot Mr. 472 opłaconćj pilarki

°d desek przez pożar zniszczonych.
Osoby na zebranie przybywające winny okazać posiadane przez siebie

akcjye.
Dnia 23 marca 1877.

Rada Nadzorcza_ ____ Al. JL y s kowski, przewodniczący-________________

Garbarnia Poznańska na Akcye 
w Wronkach.

P. p. Akcyonaryuszy zapraszamy niniejszćm na

nadzwyczajne walne zebranie
Da dzień 21 kwietnia rb. godzinę 5 po południu 

Na porządku dziennym:
• Wniosek Rady nadzorczej, aby walne zebranie uchwaliło:
ah rozwiązanie! Spółki pod firmą „Garbarnia poznańska na Akcye“

2 y- dobrowolne" zlikwidowanie interesu;
• "aimanowanie likwidatora i udzielenie mu instrukcji.
' Spoważnienie Rady nadzorczćj do zawarcia kontraktu z likwidatorem. 

s;,. Osoby na zebranie przybywające winny okazać posiadane przez Sleb»e akcye. f j j « r (K22)
Wronki dnia 23 marca 1877 r.

Rada Nadzorcza
M. Łysko wslłi, przewodniczący.

I Szanowną Publiczność zawiadamiamy 
niniejszćm uprzejmie, iż nowy rok 
szkólny w zakładzie naszym roz-) 

poczyń* się il kwietnia, nadinie niaj- 
ączarazein, iż panienkifzamiejscos 
zagumiarkowaną cenę umieszczenie"^ 
u nas jako pensyonarki znaleźć B 

, mogą, [1629) §
Śrem.

I
<

Pieniądze! Pieniądze! 1
Pożyczki każdej wysokości
dajeua zastawy każdego rodzaju (1695)

lombard
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.

litów w 
modeli.

•Xc
Ck

CT5O-
c
z:

sztukateryach podług najnowszych 
(1661)

Prawdziwą chińską
©1 wiftltra IftfpPT» b «ni©

Herbatę czarną |i
!

W niedzielę dnia 1 kwietnia i dni następnych rano od 9 do wie- ¡3(
czorem 10 godziny otwarte.

S. MeiseFa

funt po 3, 4, 5 mrk. jako i wyborowe

prusze czarne
funt po 2 mrk. tegorocznego zbioru 

poleca 029)M. Dziegiecki
w Kościanie.

Smaczną paloną

KAWĘ

funt po Mar. 1,00, tęż samą kawę 
mieloną funt po^1. 0,90 polecają*

Krug i Fabricius.

1 wieka lotery a koni
Inowrocławiu.

Wygrana główna: elegancki 
ekwipaż z czwórką koni i u- 
przężą wartości lO.OÓOMr. czter­
dzieści szlachetnych wierz­
chowców i cugowców jako też 
inne wygrane. (1387)

Losy ¡,o a iłirk. polecają
A. Molling

debit generalny w Hanowerze oraz
Ekspedycja Dziennika Poznań­
skiego i AntykwarniaE. Calłiera 

w Poznaniu.

!

!

I

Szanownćj Publiczności donoszę uprzejmie że

lokale
moje po odbudowaniu na nowo otworzone zo­
stały i polecam się łaskawym względom.

M. Wiiiiecka
i [1735]

Pana
Villa nova.

(1565)

wielkie anatom, muzeum świata Wodę selterską Henryk Fohl’a
iifttawinnp. na Saniezvúskim nlacn. . .ustawione na Sapieżyńskim placu.

Muzeum to obejmuje największe dzieła artystyczne i mistrzowskie 
nowszych czasów, zaopatrzone jest w kilka set naukowych anatomicznych. 
preparatów, dalej w największą dotąd istniejącą wystawę wszystkich ras ■ 
ludzkich i prócz tego w wiele osobistości z nowszych czasów w wielkości i 
naturalnej, mechanicznie się poruszające, łudząco naśladowane np. 

sławny w całym swiecie morderca
Tomasz Wiliam King 

wraz z jego zegarem piekielnym 
rabuś morderca fiistulkn z Górnego Szląska,

Kugenla cesarzowa francuska 
lora Fearl, kuciianka księcia PIou-PIoh. 

ciężki ranny ż< łnierz w ostatwch jego chwil ch, 
Największem nauiowem, dla każdego interes mającem dziełem artystycznem jest

We nera anatomiczna
rozkładać się dająca we wszystkich częściach ciała, którą znawca czasowo wykłada
i objaśnia. , . . . ,

Meisel’a muzeum cieszy się największym rozgłosem i cieszyło się zawsze naj­
żywszym współudziałem Publiczności i dla tego spodziewa się właścicielka, że 
szanowna Publiczność licznie przybędzie do niego.

Wchód dozwolony tylko osobom dorosłym BBSS 
W piątek dnia 6 kwietnia od 2-10 godziny po południu. Mujseum otwarte wyłą­

cznie dla linii» i przez damę naukowo będzie objaśnionemu - 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Ceny wnijścia 50 fen. Katalogi bezpłatnie. "Wojskowi bez stania płacą 25 fen.
i.-iZ poważaniem__  S. Meisel.

CA&LIOSTKA wieczorkiczarodziejskie.
Aft sali Bazaru

w niedzielę w 1 w poniedziałek w 8 1 we wtorek 
w 3 Święto trt lelSinnocne.

tylko 3 wielkie fantastyczne spyrytuistyczne
wieczorki czarodziejskie

znanego chlubnie ces. rosyjskiego nadwornego eskamotera i magnetyzera

profes. UACiŁIOSTKO
z państwa iluzyi i eksperymentów świata czarodziejskiego, magnety zmu 
i spyrytyzmu w 3 oddz. w polskim, rosyjskim niemieckim i fran- 
cuzkiem języku, połączone z bardzo zajmującem bezpłatuem

i rozdzielali. 1 losowali, podarków
_____  ____ Iz najp ęk uejszych przedmiotów galanteryi, drobnostek i ozdób j [jj

wybrana g-łówsia: złota ozdoba dyanientowa
Nowość Na zakończenie: po raz pierwszy:

lagi, amerykańska poczta gołębia
przynosząca publiczności podarki, wykonane przez 2 gołębie.

Ceny dzienne: Numerowane krzesła 1,50 z 6 bezpłatnemi losa­
mi, I miejsce PM. z 4 bezpł. los: mi; II miejsce 0,75 M. z 2 losami, galerya 0,50 M. z 
1 losem, są od dnia dzisiejszego w Bazaize u portyera do nabycia. Ceny przy ka­
sie: 2 M 1,50 M. 1 M. i 75 fan. z odnosnemi losami bezpłatnemi. Początek o 71/, 
godzinie. (1729]

Tylko 3 wielkie przedstawienia będą tu miały miejsce. Codziennie nowy, 
program z rozdzielaniem podarków. j
Wszystkie inne szczegóły podają afisze.

upraszam o podanie swego adresu,
IW itkowro 

A. SzniczewsikB. 
ltzciiiicnie do machin,
pasy elewatory, piękne kręcone skórzane u- 
przęże dla cugowców i koni roboczych wła­
snego wyrobu poleca (1705)

Juliusza Sehcdinga liast.
Poznań, most tymczasowy._____

Aąjlcpsząltekturę,
asfalt, smołę z węgli kamiennych, ma na 
składzie w wielkiej ilości i poleca usilnie o- 
raz wykonuje pokrycia dachów tekturą do­
brze i pod gwaraucyą fabryka tektury i as­
faltu (1706)

Juliusza Schedkaga uast.
Poznań most tymczasowy.

I DOSlEWliJ
'i polecam po jak najtańszych cenach do łaska- 
| wego uwzględnienia : [1602)

zaopatrzony starannie w wyborowy tza prima nową prawdziwą wirgińską wielko- 
war i najtańszy gatunek po M. 2,50 o- «iirnistąameryk kukurud^ę, koński r . • «ah żniwa 1876 r. jako tez nasienie ewl-funt jest bez przysmaku, przednie pru- |*7y jako to:

żółtej Łwedlinburgskićj bulwowej

sodową
w butelkach jako tćż w syfonach poleca

W. Sobecki
124) pod Ratuszem.

Tapety
drążki do firanek w|ro- 
losy najtaniej n (173°)
Braci Korach, Rynek 40.

Skład mój

sze herbaciane po M. 2,25 funt. (3g8

J. H. Leitgeber.
Pr. losy orygjnal.-^i

l klasy 166 loteryi: */« 84 marek >/» 4z mrk. 
(cen* wszystkich klas^sf'^^ '/k'0’. M.)
jako też szczecińskie, meklemburgski«, ka- 
sehkie, kwedlinburgskie, królewieckie i ha­
nowerskie losy na konie po 3 marki (11 lo­
sów za 30 marek) i szleswigsko-holsztyńskie 
losy kupna 4 klasa po 6, marek rozsyła za 
przesłaniem ceny Karol Hahn w Iler- llnię S. Kommandantenstr. 30. (1704)

żółtćj oberndorfskićj i 
białej olbrzymiej marchwi z główkami 
zielonemi. C. E. Aitsclie
_________ Śmigiel

Dla rolników.
Nasioi a kwiatów i warzyw, ćwikły, mar­

chwi, traw i koniczyny itd. itd. mianowicie 
prawd..prowan. lueerny poleca jak najtan.

laiiiKiik Auerbacli
(1716) Szeroka ulica 12.

JLosy po 3 W£arkl
inoWiocł. loterj I .¡a konie [1740]

„ wystawy zwierząt i rólniczćj
poznań. ogrodu /.Uogiczncgo do nabycia u

Krug & Fabricius.
Brzozowe ([452

drzewo porządkowe
sosny zdatne nR drabiny ,j0 owezarń 

do budowli, jako też g0t0we l,w*e d 
drzew sprzedaje w lesie d0 garbii pod Bu­
kiem należącym codziennie Jeśniczi Heli 
mann po bardzo miernych Cenach.

Hercy oskie
(Harc) Kanarki

pięk.ue śpiewające i naśladujące flet, słowiki 
są do sprzedania na św. Marcinie Nr. 24 w 
skrzydle pohoczne'tn. S. Siwecki. [1833]

IflUPSTl
(Padaczkę) i wszystkie choroby nerwowe le 
zy listownie lekarz specyaluy Dr. Kll- 
liaeh, Drezno (Neustadt). Już przesz- 
OOOO osób leczonych. (66ó)lo



o

Wypowiedzenie listów zastawnych.
-------------------------- (153)

W skutek wykonanego dziś stosownie do statutu wylosowania, wypowiadają się ponizéj ozna­
czone listy zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredytowego dla prowincyi Poznańskiej:

Serva I no 1OOO tal. = 3000 Mrk: 55. 163. 584. 597. 640. 714. 788. 814. 867. 1013. 1122.
1133. 1142. 1175. 1344. 1462. 1512. 1565. 1705. 1737. 1753. 1823. 1831. 1974. 2081. 2302. 2318. 2455. 2491.
2669 2941. 2944. 3521. 3544. 3546. 3718. 3952. 4038. 4072. 4243. 4546. 4549. 4801. 4826. 4947. 4975. 5016.
5516 5597. 5655. 5690. 5949. 6101. 6118. 6140. 6141. 6144. 6167. 6257. 6343, 6381. 6400. 6488. 6553. 6641.
6646 6786. 7009. 7163. 7256. 7347. 7433. 7523. 7797. 7826. 7838. 8072. 8079. 8364. 8449. 8714. 8757.
8928. 9068. 9095. 9137. 9139. 9252. 9383. 9408 9494. 9653. 9693. 9704. 10,117. 10,141. 10,261. 10,523. 10,584.
10,627. 10,840. 10 889. 10,916. 11,018. 11,022. 11,102. 11,166. 11,202. 11,331. 11,412. 11,444. 11,445. 11,459.
11,464. 11,490. 11,576. 11,676. 11,754. 11,762. 11,784. 11,936.

Serva II. po 200 tal. = 600 Mrk. 20. 53. 100. 354. 471. 522. 659. 692. 861. 925. 1008.1053.
1069. 1196. 1217. 1250. 1716 1773. 1788. 1799. 1952. 1968. 2236. 2281. 2407. 2455. 2524. 2630. 2668 2680.
2746. 2779. 3042. 3077. 3348. 3354. 3407. 3605. 3814. 3957. 3988. 4171. 4290. 4414. 4449. 4460. 4464. 4482.
4674. 4715. 4771. 4986. 5149. 5168. 5231. 5273. 5320. 5444. 5474. 5616. 5721. 5792. 5833. 5959. 6058. 6060.
6293. 6521. 6779. 6838. 6948. 6982. 7012. 7077. 7096. 7115. 7197. 7437. 7690. 7704. 7879. 8154. 8411. 8424.
8514, 8583. 8612. 8635. 8811. 8940. 9001. 9009. 9127. 9476. 9545. 9561. 9582. 9682. 9742. 9922. 9949. 9962.
10,022. 10,067. 10,107. 10,121. 10,187. 10,211. 10,219. 10,246. 10,393. 10,483. 10,605. 10,615. 10,654. 10,698.
10,739. 11,057. 11,155. 11,166. 11,186. 11,358. 11,423. 11,515. 12,007. 12,139. 12,166. 12,213. 12,521. 12,627.
12,666. 12,694. 12,711. 12,749. 12,780. 12,855. 12,864. 12,900. 12,941. 13,015. 13,157. 13,377. 13,606. 13,739.
13,771. 13,932. 13.988. 14,090. 14,172. 14,394. 14,561, 14,577. 14,602. 14,650. 14,654. 14,747. 14,899. 14,913.
14,976. 14,993. 15,109. 15,116. 15.137. 15,167. 15,170. 15,416. 15,544. 15,6/7. 16,040. 16,236. 16,250. 16,730.
16,891. 16,940. 17,077. 17,087. 17,160. 17,206. 17,256. 17,337. 17,378. 17,401. 17,433. 17,506. 18,072. 18,179.
18,189. 18,295. 18,688. 18,936. 18,948. 19.028. 19,053. 19,060. 19,078. 19,432. 19,437. 19,859. 19,872.

Serya III. po 1OO tal. — 300 Mrk: 45. 90. 376 381. 382. 444. 584. 602. 613. 659. 856. 891. 947.
976. 1085. 1110. 1250. 1348. 1396. 1514. 1871. 2147. 2184 2256. 2451. 2498. 2499. 2613. 2744. 2749. 2860.
3027. 3046. 3187. 3507. 3824. 3856. 3881. 3935. 4013. 4041. 4270. 4391. 4486. 4564. 4742. 4817. 4992. 5045.
5164. 5194. 5510. 5641. 5926. 5999. 6072. 6181. 6273. 6299. 6319. 6343. 6408. 6582. 6603. 6752. 7085.
7090. 7221. 7231. 7314. 7345. 7395. 7431. 7467. 7488. 7497. 7530. 7833. 7897. 7921. 7989. 8152. 8184. 8280.
8352. 8659. 8741. 9015. 9173. 9184. 9275. 9402. 9472. 9495. 9515. 9524. 9687. 9843. 9945. 10,002. 10,039.
10,085. 10,150. 10,218. 10,339. 10,441. 10,563. 10,626. 10,689. 10,829. 11,017. 11,051. 11,117, 11,272, 11,295.
11,419. 11,505. 11,944. 11,987. 12,044 12,082. 12,121. 12,250. 12,306. 12,308. 12,697. 12,928. 13,031. 13,156 
13,223. 13,341. 13,468. 13,486. 13,576. 13,634. 13,636. 13,770. 14,113. -14,122. 14,294. 14,373. 14,434. 14,495.
14,534. 14,624. 14,717. 14,728. 14,782. 14,784. 14,792. 14,803. 14,807.

Ser. "V po 500 tal. == 1500 Mr.: 15. 50. 74. 118. 173. 323. 378. 593. 638. 766. 950. 962. 1150. _ __ __ ___________ __
1219. 1336. 1615. 1616. 1652. 1979. 1996. 2546. 2776. 2908. 2925. 2930. 3200. 3232. 3290. 3322. 3466. 3489. Q sprzedawać niżćj cen fabrycznych. Ta
3575. 3653. 3668. 3687. 3714. 3748. 3832. 3886. 4015. 4017. 4084. 4130. 4237. 4323. 4367. 4422. 4453. 4541.'A lerzc porcelanowe tuzin 3 marki, flliżan- f
4742. 4832. 4858. 4955. 5033. 5094. 5174. 5180. 5433. 5748. 5838. 5860. 6004. 6116. 6162. 6305. 6463. 6545. 6604. X W na pół porcji kawy tuzin 3 marki,4 Ser. VI po 1OOO tal. = »««O Mr.: 232. 556. 732. 881.1135 1390. 1559. 1609. 1772. 2021. 0 -«£»’
2089. 2093. 2600. 2643. 2687. 2869. 2920. 3048. 3584. 3805. 3812. 3883. 3927. 4068. 4189. 4324. 4390. 4456. M ce tu artykuły po bajecznie tanich ce
4658. 4739. 4760. 4772. 4920. 4960. 5038. 5458. 5462. 5558. 5608. 5911. 6358. 6466. 6647. 6760. 6810 6961. Q nacb i proszę o łaskawe względy.
7537. 7702. 8328. 8401. 8773. 8813. 8911. 8922. 8984. 9140. 9513. 9916. 10,063. 10,086. 10,226. 10,311. 10,382. A > CollO«
10,391. 10,393. 10,538. 10,601. 10,668. 10,674. 10,936. 11,718. 12,231. 12,432. 12,646. 12,749. 13,331. 13,437. a Rynek 8»
14,581. 14,720. 15,401. 15,765. 15,830. 16,171. 16,285. 16,384. 16,767. 16,943. 17,440. 17,703. 19,035. 19,479. >>0C>oc>0OOOOOOO 
19,529. 19,619. 20,096. 20,116. 20,224. 20,520. 21,449. 21,565. 21,589. 21,590. 21,824. 22,470. 22,500. 22,562. ą ITTC
22,617. 22,623. 23,226. 24,382. 24,443. 25,151. 25,742. 25,835. 25,943. 26,111. 26,320. 26,355. 26,436. 26,445.j^ry V
26,639. 26,914. 27,792. 27,866. „ I Udało s'ę nam na ostatnim targu Frank

Ser. VII po 500 tal. resp. 1500 Mr.: 225. 253. 269. 502. 589. 1428. 1697. 1709. 171o, 1770. furtskim nabyć znowu bardzo znaczną p»r- 
1786 2004. 2127 2591. 2612 2804 2867. 2952. 2972. 3055. 3142. 3343. 3517. 3555. 3564. 3749. 3937. 4015. tyą różnyck t, warów i celem uprzątnięcia 
4100. 4297. 4573. 4576. 4858. 4868. 5455. 5587. 5778. 6347. 6529. 6820. 7207. 8152. 8193. 8648. 8789. 8979. ’^wy" ^¿-y: '¿5 fe.n'zá
10,295. 10,670. 10,671. 10,947. 11,068. 11,522. 11,657. 11,921. 12,357. 12,728. 13,529. 13,581. 13,588, 13,849. łokieć, kolorową pikę po 85 fen., płótno do 
13 995. mowéj roboty po 30 fen. */4 poszewki iJulits

’ Ser. VIII po IOO tal. resp. 600 Mr. i 136. 175. 331. 666. 830. 1006. 1039. 1238. 1331. 1396. po 25 fen. dito % kolorowe z czystego płót- 
1416. 1443. 1614. 1632. 2243. 2845. 3225. 3489. 3577. 3683. 4138. 4177. 4300. 4402. ""
4744. 5310. 5525. 5536. 5811. 5814. 6042. 6318, 6381. 6415. 6822. 7011. 7116. 7390.
7872. 7945. 8087. 8516. 8667. 8684. 8749. 8794. 8955. 8974. 9078. 9258. 9354. 9357.
9990. 10,014. 10,163. 10,429. 10,553. 10.561. 10,953. 11,210. 11,812. 12,213. 13,099.
14,217. 14,368. 15,895. 15,896. 15,899. 16,470. 16,575. 16,794. 16,948. 16,963. 17,543.
18,105. 18,706. 18,745. 18,823. 19 039. 19.565. 19,603, 19,604. 20,034. 22,042. 22,060.
22,679. 22,849. 23,244. 23,260. 24,032. 24,206. 24,262. 24,297. 24,376. 25.090. 25,194.
26,085. 26,543, 27,203. 27,371. 27,479................. ................................ firanki po 50 fen. łokieć, dito »/< szerokie

323. 354 3b4. 430. 311. 34b. 0/1. b!3. 043. ko,onwe p0 .¿5 fpn 8/< szeroki czarny ryp

Panom właścicielom dóbr
majzaszi-zyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Szląski akcyjny bank kredytu gruntowego
udziela obecnie w najobszerniejszym aakresie pożyczek nie wy powiedzialnych i amortyzujących się na otaksowane przez 
Ziemstwo dobra nawet po listach zastaw nychjikotóż obok nich wypawiedzialnyeh także ito pod naderpomyslnemi warunkami.

Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak nąjgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 
a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia ■ i» ' (1*06]
(generalna agentura 71uiiry !*<*%<> ScllOdllailK ą Iftznan, Szewska ulica 20

iocoaooooocoo

CŁw»

APARAT FOTOGRAFfflT
bardzo dokładny za umiarkowaną cenę 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (U62)J. Chociszewski, Poznań.

na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
W kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

Wełnę na zęby
która u uwa wszelkii go rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen. łuszczkę aptekaĘlanera
ooooooooooooo
rt Przez korzystne zakupna jestem w 
X możności towary ze (1113)

o szkła
o PORCELANY

4577. 4628. 4656. 4684, nn P<'kHc’a p0 XcÄ?“pnTn 
7,10/1 7707 77K0 77« n,u ł°kieć po 15 fen. dito białego 20 fen.<48b. tivi. //öd. //Ö/. białe wielk. obrusy stołowe po 1 M.25fn.pstre 
9669. 9703. 9776. ‘9875, nakrycia do kawy po 2 łlr. białe serwety po 
13,194. 13,894. 14,184. 40 ten. dito kolorowe po 25 fen. wieinie bia- 
17544 1 1r’()81 ł* z czystego płótna chustki do nosa po 30

09 000 oo’:!»^' fen dito kolorowe po 25 fen. szerokiena dwie
44,149. 44,484. 44,304. ,trony d0 noszenia fartuchy po 60 fen. wiel-
25,502. 25,529, 25,965. kie trykotowe jaczki po 80 fen. białe płó­

cienne koszule po 1,50 m. ,0,'4 szerokie nici

Serva IX. á 1«« tal. resp. 300 Mrk: 2. 65. 315.
927. 992. 1062. 1128. 1274. 1830. 2000. 2003. 2327. 2357. 2573. 2811. 2980. 3052. 3367. 3396. 3796. 4049. j Użmll. ¿0 1>25 m. OI.,Z wielki wyj)ór gład- 
4092. 41bb. 4605. 4b02. 4942. 5001 660(1. 5041. 6330. 6351. 6110. 6724. 6821. 0841. 7123. 7200. 7311. kich i kolorowych materyi na suknie po bar-
7725. 8551. 8615. 8706. 9235. 10,162. 11,058. 11,212. 11,509. 12,141. 12,222 12,681. 13,095. 13,185. 13,213. dzc> tanich cenach. . .
13980 13S5Q ’ ’ ’ Zamiejscowe zamówienia wykonują się pun
13,489. 43,809. _ . ktualnie przez ściągnięcie zaliczki poc.towej,
ich posiadaczom na dzień 1 lipca 1877 Z tem wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową, od wspommonego ’ Hie podobające się towary będą wymienione 
dnia wypowiedzenia począwszy, z kasy naszej tu, przed południem między 9 tą a lszą godziną w go-1
towiźnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z talonem w stanie do kursu «sposobionym.
Dla wygody publiczności jest dozwolonem, że wypowiedziane listy zastawne wraz z talonami kasie na- 

széj i pocztą, ale franco przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian go­
towizny, ile być można odwrotną pocztą nie frank, bez osobnego pisma, przy deklaracj i całkowitej wartości.

Do wypowiedzianych listów zastawnych tą rażą kuponów złożyć nie potrzeba, ponieważ wydany 
szereg kuponów lem lip cc ni 1877 roku się kończy.

Poznań dnia 13 grudnia 1876

ffl. Erom bach synowie.
Róg Żydowskiej ul. obok kościoła Pana Jezus». 

(1207) obok kościoła.

Królewska Dyrekeya
nowego Towarzystwa ziemsko kredytowego dla prowincyi poznanskiéj.

I FABRIKZEICHEN Ghristofle & Co. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

prawdziwej

Alfenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd.

STEMPEL FTO WBIMS» METALL
••alfbhidk” GKSÀHKT.

ALIE
NIDĘ

[(CH1IST0FLEJ
‘Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezentacya nasza wraz 

znajduje się T^ŁIŁO przy Wllkelmowskim placu Ir. 1 u pana

Wilhelma KrontliaFa
fabrykanta lamp i że każda sztuka z uaszćj fabryki musi mieć stępel Chrlstofle

( CHKISTOFLÉ)

z składem na Poznan
(122)

rzeszło 18000001 
w użyciu.P"! Oryginalne machiny do szycia

Singer Manufadurlng Company
najstarsza i największa fahryka machin do szycia

liii śniecie
przewyższają przez swą nadzwyczajną dobroć i tfwałość wszystkie mne sy­
stemy i imitacje, ponieważ są z najwyborniejszego wyrobione materyalu przez 
użycie najdoskonalszych machin dó roboty i z niedoścignioną ziesztą do­
kładnością. r • i ł

Szczególne korzyści kupna!
1) Mała zaliczka — splata 2 Mna tydzień,
2) stare lub nie odpowiednie celowi machiny "wSzyStKich 

systemów zamieniają się 1 policzafą w zapłacie,
3) Gruntowna nauka szycia w domu 1 po

bezpłatnie, , , . .
Każda maehlnaw prawia się wszycie starań, a później 
zdarzające się niedokładności usuwają się w meclia- 
nlcznin moim warsztacie

<*. Weidliiiffer,S5.Wiihdmows!ia ul. 25.
Wszystkie inne jako „Singer“ w Scie tiitejszćm zachwalane machiny, bez certyfikatu, są imitowane

Krzyie
i inne na*robkl z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodienia do grobów, pły­
ty granitowa i slupy u

B. Loewenherz;
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (986)

Bióro techniczne 
i międiynarodowo

ATENTOWWyrabia i z pionięża Patenta 
w EUROPIE i AMERYCE.

»ohBiezjdl yialadK 
lotowaáW» 

ûego rodzaju techni 
ysłowycŁ projektów 
•ów,planów,wykom

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro, 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną j 

latową,
ubiory kompletue od 12 tal
paletoty latowe od 10 tal,
marynarki, surduty i fraki od 8 tal 

: spodnie od 31/, tal
j kamizelki od l1/, ta).
Gotowe futra do podróży, marynarki 

ii paletoty futrem podszyte jako t&
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu-

■ tra przerabia się i przemieuia na nowe.

4 4^ - Ludwika Gchlen a
regenator włosów
nadaje siwym i białym włosom ich dawniej.

• szy kolor bez farbowania. Swiadeciwa są do 
i przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fen. Z»
skutek poręcza (120)

Ludwik Ocli len
fryzyer i konserwator włosów

Poznali
Do nabycia wo wszystkich renomowanych 

p »kładach perfum,

kl Wody mineralne
tegorocz. nalewu ma zawsze po dostępnych 

► cenach na składzie i oblicza zamiejscowym 
, za opakowanie własne tylko wydatki
j Weiss

i Czerwona apteka.
* Również polecam mój bardzo piękny pro.

szek ns owady w nowem zupełnie opakowa- 
niu jako wyborny do konserw, futer, wygn. 
bienia azwabów itd. itd (1676)

Polecam Szanownej Publi­
czności w raziepoti zęby miasta 
(śnieżna i okolicy mój naj­
większy

SKŁAD

*i

trumien
w rozmaitych gatunkach.
M- Frankenberg. ?

Rynek Nr. 8. (1185)1

W mym od 28 lat tutaj istniejącym 
składzie trumien mam największy 
wybór (>27)

trumien
DREWNIANYCH 

i metalowych 
8 i polecam takowe pod gwarancyą

po cenach fabrycznych. Od­
przedającym z drugićj ręki daję 
stósowny rabat.Fabryka
parowa budowlana 1 
trumien J. Zeylauda
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr- 49 w Po­
znaniu.

nęz. P.t.c 
i AMERYt 

Praekomtru.wywa technii 
nieudoskonalene Wynila 

Zajmuj, aię przygotows _ 
wszelkiego rodzaju technlczBÓ- 
przemyslowych projektów, ko- 
sztoryiów,planów,wykonauiem 
tychże całkowitem, Jak również 
pośredniczeniem w kapnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem 
w ruch maszyn i apparatów .te- to 

Informacje i korre.pond.ncy. kał*- 
twlają .i, w Językach, polakim, roasyj- 
akim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gerzelnl 

. 1 Fabrykaeyl Beczek za pomocą Pary 
I oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
I i Budowli żelaznych.
I Prospekta udzielają etę franco. 

BRANDT <Ł Q. W. NAWROCKI 
w Berlinie 8 W. Koohstr. 2*

PAPIER WLINSI
ZoM^oHIte powodzenie tego środka zależ 

od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniój deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nietytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzytacb etc. ri5J

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudelka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu n P. Wislin 
przj ul icy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man 
klewieza.

iody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 BouL Mont- 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa. 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie- 
nie brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy, 
cy (diabetisl, wydzielani* białka w moczu

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [221
Żadać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.
_jDostać można w Poznaniu wa- 
itece Dr. Mankiewicza.

Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą 

prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
wh sów. Cena oryginalna butelki 2,50 
(1. poleca f (D9)

Izeon Kuczyński
fryzjer i regenerator włosów. Wilhel­

mowski plac 10._____ _

hic Mélisse des Carmesí
is oven

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.!,

m Woda z"roś :ny zwanój mfedownikiem 
karmelickim,nagrodzona medalem n* po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, po- 
plehsyom, «para 1 łżowa- 
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści i rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2 

Skład główny w Poznaniu w aptece) 
p. Dr Minkiewicza;» Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Galie. __________

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. ¡3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie W składzie 
towarów

I

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
C au vaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkićm 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą- 

' cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia 
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
cżyszczmie. Metoda użycia w polskim języku, 
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina zna 
dowały się w puc«!-czkach kartonowych wio 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował.się napis C auwin, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece 
Mankiewicza i Barcikowskięgo w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko 
lascba i Z. Ruckera; w Krakowie v 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak 
pan Franzos.____________i__________ (A62_
uTT-iTTTri II flin wszelkie cleąpke-
n li i i I 1 n |! ni«* nerwowe,

w iAju te«»
A »aj »w , , t newralen-

Pokojowy

malarz i dekorator
donosi szanownym p nom Obywatelom tuflMŚ' 
scowym i na jirowincyi, że wszelkiepract w I 
zakres jego fachu wchodzące, wykonuje w 8; 
lem znaczeniu nader gustownie, trwali t 
zadowalniająco, po najniższych cenach.

Oparty na zdolności i rzetelności, ośmie­
lam prosić szlachetną Publiczność aby r,‘ 
czyła jak najprędzój wspierać i zaszMp 
cać powyższą pracą rodaka swego i jestem 
tego przekonania, że łaskawi panowie pro»" 
kcyą pracy zechcą położyć tamę rozp^H 
wemu niedostatkowi i uic dozwolą aby 
nędzy ofiarą.

>1. Bogucki
malarz pokojowy i dekorator. Wiel»16 

Garbary Nr. 5.

wyborze.

'<4 1Ó IV O)
skład

na W. Księstwo P»; 
znańskiepo uder«>' 
jtęco tanich cenach.

Kapelusze
najnowszy fason wiosennji

artykuły dla panów, towary skórzane, p» 
sole, wachlarze promenadowe w 1

lek anti- ńewralgij 
nych dra CRONIER. Skład w Parjżu w

Âp. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
naniu w aptece dra ManUlewl- 

cza, w Warszawie w składzie toyarów 
aptecznych pp. (¿tallego 1 Sple*"»J (9)

iltepsya
Wieża w Warszawie w smanzie ~Yi. il........|,.,Y Lntuoiu
aptecznych pp. GallegO i Spieaaa i (Tl lCllkil CuOI Jy łiHTC-KC. 
łmć8Bss.^5niizz33gnałaśateaieaH' I Anweisung, diese schreckliche Krankheit 

durch ein seit 15 Jahren bewährt nicht me- 
d zin. Universalgesundheitsmittel in kurzer 
Zeit redical zu he len. Wydane przez Dr. 
filoz.Quante, właściciela fabryki w Waren- 
dorf w \Ve3tfalii, dz ełko, które równocz. liczne 
autentycz: e świadectwa szczęśl. uzdrowionych 
z wszystkich 5 części świata obejmuje, roz­
syła na bezpośreduie franko zamówienia wy­
dawca bezpłatnie fr. (1723>

Papier
3EQ

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Baryżu, rue Neu- j 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach,

S. JWeiiiiiaiiiiś Nnrd
Hôtel du

! such«Wilhelmowski plac Nr. 3.
Poleca m Szanownej Publiczności ze »uv

go drzewa z własnej pracowni o 
wykonane różne (meble
mahoniowe i orzechowe po jak najta
cenacl” W SzkaradMewicB;

Wielkie Garbary Nr.Jkm,

Olarek.
Najtańsze i najlepsi

W «ría<>< *<’
dostawia

j. bucholc
Fryzyer teatralny.

13. Wodna ulica »•»
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$5 DRUKARNIA i$

j. I, Kraszewskiego (Dr. W. ŁebiAski) $
w POZNANIU !iS

wykonuje (130)
E spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych 4||

drabi wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych.! 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. IV. Łebiński w Poznaniu.

Mój wielki 
wzorów

skład najnowszych 
sprzedaję dla

szybkiego ich uprzątnienia po cenach zakupna. (1556)

Ryaek 90. Nathan Charig. Rynek 90.

St. Ofierskiego Kynek 17
poleca się szanownćj publicnzości do zaprowadzania
wodociągów, łazienek, wodotrysków; kłos *tów i pnmp
we wszystkich gatunkach, jako tćż wyroby mosiężne do gorzelni, bro­
warów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najnowszych wzorów. 

, Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają sę pod gwaran- 
cyą natychmiast. (513)

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczka 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do.3,000,000 Marek poszukuje natychmiast 
stosownych dpbr rycerskich i majątków,i proszę panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłosili!'

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Po znaniu.

3)Ü»
5

Fabryka tektury i asfaltu
B. Stern ‘a w Śremie j

poleca na nadchodzący sezon budowlowy pp. konsumentom swe wyroby a 
zarazem zwraca uwagę na swój (1560)

U chemicznie preparowany lakier do dachów,1
które okazał się najwyborniejszym środkiem konserwują­
cym dla starych 1 nowych dachów tekturowych. Wyroby 
firmy tćj sprzedają się w najlepszym gatunku, przytćm po jak 
najtańszych cenach. .

Kompletne pokryelą dachów jako tćż restaurowanie 
uszkodzonych dachów tekturowych

za pomocą chemicznie preparowanego lakieru do da­
chów przyjmują się i obliczają jak najtanićj.

J. Neumann’a
główny

(skład cygar 55 komandyta w Poznaniu)
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Prawdz. import, hawanskic cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg, bremensk od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Vla- 
wański Ausschiiss (bardzo ulubiony) 50—80 M. zą tysiąc.

Dalćj bardzo lubiono Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Bimbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Splilnx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora 
Nr. 117 Tulicrias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Woblessa Nr’ 
30 Mlathllde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr.’27a 
Aqnla de Oro, Nr. §1 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet 
Nr. 82 Łegitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapldez etc’ 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudelkach po 50 i 100 sztuki

Jedyny główny skład eygaret
(z fabryki Jean VOUI*iS w Dreźnie.)

Skład firm 8u Sina, Łafermę rosyjskich i amery­
kańskich cygarct.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

J. Kenmann
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficzne») biura

10-konna maszyna parowa
systemu leżącego oraz stósownćj wielkości

kocioł parowy z bnillorem
I jeszcze w dobrym stanie jest z powodu powiększenia gorzelni w dobrach 
¡Września do sprzedania. (1219)

Maszyny te pozostające w ruchu do 15 maja L r. obejrzeć można na 
miejscu, a bliższą wiadomość udzieli

FABRYKA MASZYN
Urbanowski Romocki i Spółka.

Posietkiciclom gorzelni
.polecam się do wykonania aparatów goizdlliczycll 
wszelkiego rodzaju.

Szczególnie zwracam uwagę na mój nowo ulepszony fran­
cuski aparat ciągły, na którym około 5000 litrów zacie­
ru w godzinie odpalać można a okowita jest czysta i zawiera 90 
do 95% podług Trallesa. (1433)

Podejmuję się przerabiania aparatów i wszelkich reparacyi.Ił. Lepom wskl
Małe Garbary Nr. 4.

HamfiurEsko-ameiyr.Tow. akc. żefci Darowej.

Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga
pomiędzy

3
Jj pomiędzy

|Hamburgiem a Nowym Yorkie
z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznyćh niemieckich 

pocztowo-parowych okrętów:
Ilmniiionin 4 kwietn. Wieland, 18 kwietn. Poumierania 2 maja. 
Herder 11 kwietnia. Prluia 25 kwietnia. t-ellert 9 maja,

i daléj regularnie co środę.
Ceny podróży I I kajuta M. &OO, II kajuta M. 800, międzypokład M. 180

«á

«i''

Między (199)

ij Hamburgiem a Endyami Zachodniemi
" do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
Alienmnnia 8 maja. Franconia 22 kwietnia. Klicnania 8 maja, 

i dalej regularnie dnia 8 i 22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podaje pełnomocnik jeuerulny

August Bolteil , Wm. Miller’a nastp. w Hamburgu.
Adniiralitfttstr Ar. 33/34. (Adres tc egidmu: Rolten Hambnrg). 

jako tćż w Poznaniu konces. agent Ł. HletarholT, Kramarska ul. Nr. 12, w
Kórniku Izydor Splro, we Wrześni Abraham Hantoroulrz 
w Lesznie Bracią Jaeiihongty. w Kępnie Salomon Elsner, 
w 1 ogoźnie Julius Oeballe, v Obornikach llu|on jflurquard

w—AS
zboża, wełny, mąki etc.1 uprząż etc.

parciane i gumowe.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
• jako to: v szelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do

, x VJ Pa'iun*£I’ smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają S (1435)

Orłowski dc Co.
Poznali, Jezuicka ul. Sr. 1.

»só^eocosoosisoso
Nieastn jąca wystawa

.EDWARDA TÓTARA
8 Paryż. Lipsk
O “
O

Poznań.
Bismarkowska ulica Vr. 11.

Ozonowa woda tj. elektryczny kwasoród do pici a i wziewani- 
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po 
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo­
cnienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych 

razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpiącym na piersi, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie użvwa się przeciw dyphtheritis. — 6 but. koncentr. wraz z opak. 8 Mark, 
w Poznaniu u S. Sobeskiego w Bazarze. Prospektu bezpłatnie. Składy zakładają się. IBlirckllttrdt, aptekarz (Greli & Radlauer),

Berlin IV., Wilhelmstr. 84. 11711)
Największy

skład obuwia 

warsztat
daje sposobność Szano­
wnćj Publiczności wedle 
życzenia nabycia obuwia 
»szelkićj jakości. Za­
mówienia na nowe i re-
paracye wykonują się 

spi sznie i akuratnie. Ceny umiarkowane.

J. Skóraczewsbi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

Uniwcrsalnemachiny do prasowania torfu.
Patent L. Łnchfa.

W skutek dalszych ulepszeń doszły lakowe do takiśj doskonałości, 
że doskonałość ich i trwałość zadowalnia w każd>m kierunku. (1612)

Ł. Iaiclit
zakładgbudowy machin i lejarnia żelaza, Kołobrzeg (Colberg).

CCOOCOOCOOCWOOOO^
' ,5 Alt TE IliZi-UliMnit.
Od Igo kwietnia rb. przyjmuję wszelkiego rodzaju futra do 

przechowania przez lato zj zabezpieczeniem od ognia i pod zaręcze­
niem od moli. To donoszę Szanownej Publiczności miejscowćj i za- 
miejscowćj. Ceny są umiarkowane. [1696J

Franciszek Zb irański
właściciel handlu futer.

OOOOC<WXW!OOOOCWOCCO^^
żelaza i dom komisowy

Sikorski i Sp. w Wągrówcu
poleca wszelkie nasiona rolnicze, w wyborowych gatunkach pod gwa- 
fancyą z odstawą do najbliższćj .stacyi kolejowćj, również tektury na 
dachy sztuczne nawozy, cement itd. (1393)

t MEBLE MEBLE“—
|g bardzo dobre, trwałe I tanie poleca «
1= fabryka mebliE. W e u g; ©¡Ba u er’a. 5

«S C rO N t- O 03 
P-i o

NAGRODA NARODOWA i6,600 FR.
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzhiej 1875.

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

«imiMt-AROCHE jest Elixir przyjemnego 
kiemi jego i skuteczność nad wszel-
znstai,7inam' ‘ syropami z chininą, stwierdzone 
•*t Doma??wia(Jczemem w szpita ach przez 20 
i enariś^® . eK° użycia, przeciw niedostatkowi 
rnozolnQlu ze s‘1’ upośledzonemu trawieniu,
5orąC2tmu powrotowi do zdrowia, przeciw 
aionpjjo,n trząeącym, uporczywym i zadaw-

c ŻELAZEM

n»leż, 
,z»mie.•2CżO]««go

HINA Z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelaziltą ł»- 
two rozpuszczalną ze substaneyaml wchodzą- 
cemi w skład C/iinj/ Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pięk­
ność krwi naszśj; przeciw blednie]/, upławont, 
dla kobiet po połogach.

o——" W Paryżu, ulica Drouot, 22.
°znaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma- 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

8 Każdy przedmiot kosztuje 75 fen. i
—I Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudełka do tytoniu, herbaty i|

cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazet,
^Xi listów, pulty do czytania, konsole, pudełka do zapałek itd. wyrabiane z drzewa • marJ 

(murowe towary. ,
I Cbiiislśie artykuły jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki,,
a oonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, Wachlarze, tabakierki itd.l 

Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów il
|widelcow, lampy w różnej wielkości, koszyczki do Chleba, kwiatów, kluczyków i ro- 
.bótek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wczasie podróży, skarbonki, toaletkil 
Ikalendarze i pudelka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki tta lampy, ro-i 
Isyjskie czarki w różnej wielkości, pudelka do piór, trzymadła do książek, scyzoryki 
'torebki dla dam itd. I
I Przedmioty ze Sbóry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kart

O ”'Zit.Owyc1’’ ulbumy. pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu-! 
ziczki do rękawków, cygaro*ki, szelki.

Zabawki dla dzieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, ła-
^Jdowuicp, pudełka do budowania, wózk, omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek' 
fą Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spn-
__ccrowe, trzymadła do powłok, trzymadła do; wachlarzy, brożki i kolczyk', medalio-^? 
Ł#ny, naramienniki, krzyże i śpilki do włosów, grzebienie, śpilki do Sukien, naparsztki^jj 
gh torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przedmio-P’b 
Adtów. Wszystkie towary dobrze 1 trwale wyrobione a przytem wedle naj-W 
l^nOlvHzyelt modeli, mogę sprzedawać po tak tanich cenach tylko w skutekfj

O wielkiego Odbytu i hurtowych odbiorów a kilką filii, które założyłem, tno-“ 
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne oblatał linki przez co mogę 
Qprze<lawać wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie łS fen. 
jSSsza sztukę.

Aa» Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem

8
 należy dokładnie oznaczyć przedmiot i kolor. (.1264)

Sprzedającym dalćj daję znaczny rabat.
o

S®o(I zasiewy wiosenne
polecamy pod gwarancyą zawartości nasze doświadczo­
ne preparaty nawozowe: mąki Z liOŚri i Sliperfoslaty 
wszelkiego rodzaju, sole potażowe, saletrę 
chilijską i wszystkie inne używane jeszcze środki nawozowe, 
dalej mąkę mięsną na karm dla bydła Eiebiga 
Towarzystwa wyskoku mięsnego we Fray 
Bentos.

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231)

FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZÓW
Jerzzyce pod foznauiem.

Maurycego Milch i Sp. 
Pięknie rzeźbione meble,
kompletne urządzenia pokojowe, od najprostszych do eleganckich, 
jako to starożytne (antique), czarne orzechowe i mahoniowe, oraz 
bogato rzeźbione krzesła z herbami familijnemi, parkiety we wszy­
stkich wzorach, są gotowe w zapasie a na zamówienia robi także 
po uderzająco tanich cenach fabryka mebli

(1581)

KTowości _
w meblach wszelkiego rodzaju, szczególnie w towarac]
wyściełanych, lustra eh i materyach francnzkich polecaj

M. Czariiński i Spółka
hotel Wiedeński. (171C

lis . kaEełłske---- -
jedwabne i ¡pilśniowe w wielkim do­
borze najnowszego faconu,

Czapki, rękawiczki, krawaty, parasole 
laski, kalosze i płaszcze gumowe, szelki, po- 
(iuszkisaiianowe, kufry i torby do podroży 
portmonetki, spinki do koszul, spodnie i kaf 
taniki jelonkowe poleca (nos

<\ Adamski,
Bazar.

Znany chlubnie od lat wielu prawdziwy Ringelhardt-Olöcknerowsk.

plasterek z stęplem: (M. RINGELHARDT) i marką opieki na pu-ą

dtłkath zbadany zestal i bywa zalećmy przeciw: gniciu kości, rakowi, karbun- 
kub nr, liszajom, gruczołom, ranom z oparzenia i odmrożenia, nagniotkom, za­
paleniu, w ogóle wszystkim bólom zewnętrznym, cierpieniom żołądka, podagrzę 
i darciu itd. Aby dostać prawdziwy, należy żądać plasterka Ringelbardt Glöck- 
nerowskiego co do skuteczności leczniczej którego Wyłożone są we wszy- 
stklch apte ach świadectwa, jakich żaden inny plasterek okazać nie może.

’ tdrowieni zostali zupełnie przez użycie tego plasterka np. wf 
w[Ro glitz pod Schkeuditz pod Hallą n/S. z gnicia kości; pani 
iuditz z niebezpiecznego nabrzmienia kolana; C.fcF. Neubert w 7ł\ 

Gosslau ptd Rosswein z zapalenia błonki na kościach; Wilhelm Muller w B.Ö- yf 
derau pod Reisa z darcia (poświadczone ze strony sądu miejscowego); Henryka * 
Kersta mała córka w Hohenossig pod Delitsch z ran z oparzenia; Br. Fischera 
mały syn w Lindenau z gruczołów; blachnierka p. H. Sebasteiri w Piławie T. F. 
z raka na piersiach ; pani Hempel w Schkeuditz z bszai ; właściciel domu Leh­
mann w Kuippelsdorf pod Dahme z salzflus; właściciela cegielni Schuberta cór­
ka w Scheiba pod Seidenburg w Szląsku „z dobrowolnego chromania“; Fryde­
ryk Franke w Köglitz p. Schkeuditz z odmrożonych członków; An. Hahn kupiec 
w Glauchau z cierpień żołądka itd. Fabryka M. Ri n gel ha r d t a w Gohlis pod 
Lipekiem Eisen óahnstrasse 18.

* Do nabycia pudełko po 50 i 25 fen. z Czerwonćj apteki (R. Lachs) 
Rynek 37 w Poznaniu, Czerwonej apteki w Wystruci (Insterburg), * 
z składu głównego dla Górnego Szlązka: Kra en z e 1 m ark t a p othek e 
(Th. Czerweuka] w Wrocławiu itd. fabryka w Gohlis pod Lipskiem, 

wm- E’.senbahnstr. 18. Świadectwa są wyłożone w zmiai'

I tak wyzdrowieni
Karól Haendler 
Koenig w Schke

nankowanych aptesaeh. (2l8]ę

Wiosna!! nadeszła!!

W. Baumgart.
Grobla Kir. 4.

zatem w dzisiejszych krytycznych czasach nie tak o sprawieniu rzeczy no­
wych jak o odnowieniu starej wiosennej i latowej garderoby pomyśleć należy. —

— Któż, jeśli nie (•iieiiacłi, w tem najlepiej poradzi. W znakomitem 
~ zakładzie jego, znanym z długoletniego rzetelnego działania, wszelka prze- 
~ chodzona garderoba nie tylko że się chemicznie czyści ale właśnie w tem 
“ satuka zakładu, że każdy przedmiot w barwie i formie się odnawia a jeśli 

uszkodzony, re aruje i modernizuje. (1419,
E<1. Gnenscli. “

Pralnia chemiczna i farbicrnia d«. odnawiania garderób y 
Poznań, Wilhelniowaka ulica Nr. 16 blisko kościoła ś>v . Marcina.



a

każdej wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie 
do ranie udawali.

Kupujący dobra

• Dnia » kwietnia r. b. w drugie Święto Wielkanocne o 3 • 
*1 godzinie po południu odbędzie się (1639") Łi1

Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra aby się łaskawie
Bernard AscIl, agent dóbr w Poznaniu. (1557)

Amortyzujące się pożyczki

(1639) U
wiec polsko-katolkki i

w Czempiniu w lokalu p. Szczepaniaka.
K. Kasprzycki. Alankiewicz. A. Roszak. p
«SS&’SitfäTXTSS

________

Członków reprczenlacyi powiatów
• Z l ’ /     ~ — ..   .1 «I «-»A lr n? ■ ■rwW* a* S ** V*Ba FkQ A. TA A

cenach A.' Krayinnowshi 
ulica Nr. 1/10

wrzesińskićj zapraszamy na dzień 7 kwietnia rb. na 4 po poł 
do Wrześni do hotelu p. Pap r z y ck i e go, celem ułożenia petycji 
ku uzyskania wolności używania języka polskiego
powiatowych.

w E. l»r. Poniiiski.

ejmikach 
(1568)W. Hulewicz,J. Eukomskl. B. Nowakowski

Dnia 7 kwietnia br. wyjdzie:

POLSKA SYBILLA

________ _________ _____ na miejskie i wiejskie
grunta poleca pod bardzo pomyśfnemi warunkami tylko w kwotach 

Ilie lliźej dziesięciu tysięcy Marek (1706)

Biuro generalne agentur:
Eugeniusz Kraehalm

Poznań, Młyńska ulica 39.

(koński ząb)
w ziarnie świeżem i pewno kiełkująećin poieca

A. BĄKOWSKI(1728)

Narzędzia cegieiniane

Kukurudzęamerykańską

HftNDEL NftSIOM. 
Jabłonie i grusze Dla kupujących dobra,
lrillzi-ł hrcianopll llC’/ln phptllí ( łUP TUtl I I, zxi« _w kilku tysiącach, uszlachetnione maj wielki wybór korzystnie położonych 

_ . . na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze-; dóbr w w Księstwie Poznańskim
używane, jako to: rusztowania, stoły, taczki itd. ma ma sprzedaż po mzkich wje p. Śremem. ________(97o);żadunćj wielkości wskaże•ł - - - _ _. • w » f-j ».— ..S,, rP_ , — t T) 1 r» Ci 1 r r\«M r o — . ...i- i h.. i — ■■ *' « ...w Poznaniu, Tama garbarska

r * W UUL--- 1 * i —-- --------------—

lik Handel porcelany i szkła
yi o J. I*u-¡ziela u a
cn W W Poznaniu w Bazarze wyprzedaje po bardzo mzkicn cenach In

Piaskowa 
(1751)

! po ce-naraoiratsrîtsn«
li1,20 pieńków pszczół }

¡5 11_ __A__k.. «.»frznija IV

(1737)

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje po bardzo nizkicn cenach lustr® 
lisztwy do oprawy obrazów. (1*5)

Wyłączną sprzedaż naszych fabrykatów liawozo- 
WTCll na W. Ks. Poznańskie poruczyliśmy panu (1739)

’Mans sse Werner w Poznaniu.
Berlińska fabryka parowa

podług systemu Dzierżona sprzeda 
przez publiczny licytacją dnia O 
kwietnia rb. o 10 rano (.1699 | 

’i p. Markiewicz w Borsu.U

H ózik fotelowy
lila osoby nic mogącej chodzić, bardzo prak­
tyczny i elegancki jest tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość W. Garbcry 54 w podwórzu 
1 piętro, na Iowo. [1712]

•¡ę mianowicie mąki z kości w Martiniąuefelde pod Berlinem N.W. Ola kręgielni
Dr. Wilhelm Cohn.

żyli Zbiór objawień, p roroctw i przepowiedni, tyczących s 
Kościoła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny. . _

Treśe« Proroctwo św. Malachiasza o następstwie papieży, objawienia ś. Hil-, ----------------

apSŁ*i •Sg&AKKA , Rdfckąjw na obi,™ agentury w waszych naastach
mechaj •* -najrjclilej *taB*

-«A U6.p5.ti-h. xw

pro-

polecam tanio: kule z drzewa krzyżowego 
jako tóż kręgle z drzewa grabowego po­
kostowane. Wykonuję także reparacye pa­
rasoli od słońca i deszczu. (1697)

nie odpowiedniéj wartości do nabycia&ersoii Jarecki
Miigazmowa ul. 15 w Poznaniu.

(1700)

Blachnierz
poleca się do wykonywania wszelkiego rodź».. ? u „ „ ---------,,
ju robót blacbnierskich, tak w miejście 
i na prowincyi (1479]

F. Grześkiewicz
P o z u a n i u, Półwirjska ulica Nr, 30.

Dobrze wychowanego młodego czło. 
wieka chcącego się wyuczyć gogpodar. 
Stwa i posiadającego potrzebne wy kształcenie 
szkolne przyj míe bez płacenia pensyi Dom 
Sokolniki pod Wrześnią (1744)M. Hítase

Poznań Sapieżyfuki plac Nr. 6.

o przyszłości roisw; przepowiednie a. Pio­
tra Skargi, X. Marka,'Ludmiły Chmmeil Czeszki o przyszłości i połączeniu Polski 
i Czech; prorocze zdania i ustępy zpisro i mow poetow, pisarzy i mówców, a szczegól­
niej polskich; o upadku Jerozolimy, o końcu świata, o Antychryście, przepowiednie 
o Resyi, Turcyi i o innych krajach, i wiele innych ważnych proroctw i przepowiedni.

Dzieło to niewątpliwie obudzi wielkie zajęcie, gdyż podaje metylko : 
mało znane, ale nawet nigdzie nie drukowane proroctwa, jak np. przepo-, 
Wiednie o Polsce X. Stanisława, opata w Jędrzejowie i inne. Będzie to naj-i 
obszerniejsza podobna praca w języku polskim, gdyż całe dzieło zawierać 
będzie 300 stron większego formatu. Wyjdzie w trzech zeszytach, z tych 
pierwszy ukaże się 7 kwietnia br. Cena za zeszyt pojedynczy 1 markę czyli 
10 śrb. za co się franko prześle. Kto nadeśle 2 marki czyli 20 śrb., od- 
hierze wszystkie zeszyty franko. Drugi zeszyt wyjdzie w czerwcu, a ttzeci 
w sierpniu br. Najtańszy sposób zapisywania znaczkami pocztowemu, które 
można w liście przesyłać pod adr.J. Chwciszcwski, Poznań.

Manasse Werner.
Kantor nasz przenieśliśmy na

E. Kajkowski
riiftziiiuiJą pomieBKezcnia

natychmiast buchhnlt pomoc, handl. i deiytl. 
ló mocz. szyn., tak samo inspektorowie gospo- 
dar. i urzę lnicy prz >z komis. Soherck 

(1726) Szeroka ulica Nr. 1.

j£antor nasz przenieśliśmy na (1677).____________ Chwaliszpwo Nr. 64/65. 1 MfOkWhU 4Tb
Fryderykowską ulicę Nr. 1 (wooooooocxxo «T-

na I piętro.

K. Fritsch « Fo.

12 użytecznych przedmiotów za talara:
T.__ a z anrobata "Władzy Duchowne] 682 str. waprobatą "Władzy Duchownej 682 str. w for 

żka do Nabożeństwa dla młodzieży z 60 ry 
i di

1) Krzyż, książka dot; nabożeństwa 
macie Dunina. Cena 1 tal. 2) Książ...- 
cinami 320 str. z oprawą 7 śrb. 3) Zegarek Czyscowy. nabożeństwo za dusze zmar 
łych z oprawa 6 śrb. 4) Hymn do Boga Woronicza, jedna z najpiękniejszych po 
ezyi w literaturze polskiój. 5-9) Gry dla młodzieży: Niebo, Orzeł Biały, Lech, Polo 
wunie i Podróż po ziemiach polskich po 2 śrb. 10) Jak poznać z 7 kart pomyślaną 
liczbę? gra nadeę zajmująca. 11) Przyjaciel Dzieci Rok V. 13) Robinson 6 śrb. Cena 
sklepowa tych przedmiotów wynosi 2 tal. zniżona 1 tal. za dopłatą 2 /2 srR przesyłka 
franko. Na 6 egz. s w dodatku. , '■ .J. Chociszewski,

Poznań, Wodna ulica 15.

21 21

A. Hirszfeld
przy Wrocławskiej ul. 21 (570

poleca swój Mkiąd Szkła i szklarnią, szklanek tuzin od 12 sgr.kieli­
szki od 15 sgr, karafki od 50 fen. i tuzin cylindrów po 10 sgr., rozmaite wa­
zony, różne lustra, oprawione obrazy, jako też oprawę obrazów w najnowsze ramy 

21

Grube szkło do inspektów i półbiałe 60 tafli 30 Marek.

Poszukuję
dzierżawy

porządnych rodziców'mający chęć się wyu­
czyć praktycznie krawiectwa może się zgłosić 

Poznań św. Marcin Nr. 14 (1731)J. H.»«iilow ki.
Poszukuje się kilku (1718)

Wszelkie oszkleni! do budowli i okien wystawnych.

Krzyże

odl500-30@®nios°gów 
dobrej ziemi bllzfco 
ko lei i z ureg-uSowane- 

śk mi b i po tekami i pro­
szę ospeeyalne aeiszia- 

gakmsfspieszmej.
j Bernard llawiez.
i WieSkie Garbary S i.

il 590)

O5QOO<XXXXXXXC

komis-wojażerow
dla machin do szycia najpożądańsi mechanicy 
którzy mieliby do czynienia z publicznością 
niższych stanów. Łaskawe oferty z podaniem 
dokładnego adresu do Ekspedycyi Dziennik» 
pod lit. H. B. Nr. 17 (8.
TT i» rż'St I‘ł z 0|łr,,wiedu'.ćm s-kólnem wy. 
UlyZ.|lltł kształceniem poszukuje do han­
dlu korzeni i wio S’. 17. G’!i roś ci liski 
w Gnieźnie. ___________ (ld81)

"SliiżĘcy
żonaty, posiadający dobre świadectwa i ręko-........J 1 ........ -........ ....... ......
mendacye, liczący lat 33| loszulcuje miejsca od 
Igo lipca rb. Adres A. 13. poste restantePleszew. (1664)

Warszawski magazyn obawia
nagrobkowe i nagrobki

Pensyonat Kucharz

W BAZAIIZE
poleca w najwiębszym wyborze (bez blagi)
i damskie znane z swćj jakości. zi7APi

Na miarę z prow ncyi upraszam o stary but. (i

F. Andrzejewski.

dla uczącój się młod tieży, przygotowa­
nie do wyższych klas lub do egz. je- 
dnor. służby korepetycje (117)

najpiękniejszych formach, mianowicie z kiirarjjakiego W AA> ® i? ł SUVI1 83 
marmuru, pyramidy, wielkie leżące piaty nagrobkowe, tablice z na- @ a U a

mezRle Pisami itd. mam zawsze na składzie i polecam po jak najtańszych ||
obuwie męzkłe P n h Będąc majstrem kamieniarskim, przeto sam i ludzie moi - 1%.

wyrabiamy wszelkie roboty, które dla tego przy bezpośrednim od- Adres: Yorwerkstrasse Mr. 13 
biorze są tańsze, niż gdy takowe sprowadzają się z drugiej do­
piero ręki. (17841

w

Przyjmuję (144Î)

Podczas budowy mego nowego domu
Kramarska ulica 15 przenoszę moją

O. Sametzki,
Młyńska ul. Nr. 4 naprecziw młyna parowego.

studentów
na stancyą pod ł agoduemi warunkami. Bliż­
szych szczegółów udzieli pani Gwiider- 

m, Piekary Nr. 11 B

żonaty, którjby się zarazem ogrodem trudnił, 
znajdzie natychmiast miejsce w Tur ostowie 
ptr Kiszkowo (Welnau), stacya kolei Pobie­
dziska., Tylko osobiste przedstawienia będ, 
uwzględnione. (1678)

Młodzieniec
chcący uczyć się złotnićtwa niech się 
zgłosi do mnie. (1680)
Antoni Starli

jubiler
Wilhelmowska ul. 18.

destylacya i szynk Wszelkie nowości
. _ _  71 _ ! 1    .... As'cir/lvr i łalmwo Ttitl

Nauczyciel domowy
poszukuje umieszczenia. Przygotowuje chłop 
ców do klas średnich gimnazjalnych lub re­
alnych. Adres przez Księg. pana Kamieńskiego 
w Poznaniu. | 1748]

RSoooooob

B%f}dzc<>w
pisirzy, gorzelanych i leśniczych W tyllk« z dobremi rekomendacya- W mi a praktycznie wykształconych w 
najrenomowańszych gospodarstwach 
poleca biuro zleceń A. Fontowi-
cza w Bazarze. (1046]

od wtorku 3-go Rwielnia
domu frontowegoIlyiBcli SO.
ADOLF MORAŁ.

Zakład Szeląg.
Szanownćj Publiczności ku wiadomości, że

nowa Ikoinniida
ukończoną, iż takowa w niedzielę dnia 1 kwietnia użytą

począwszy do na obecną porę już nadeszły i takowe poleca 
w' wielkim doborze
■: i1743

(1750)

do tyła jest
być zadoś(t jicznym życzeniom Szan. Publiczności Mliasoną zo­

stała cena pół porcyi
25 fen.

Nowa kręgielnia.
kawy na

A o wy bilard.

Ctama jralm, farbieniia, jekartowiiia i postrzyialiiia
Teodora Krausse

Poznań, Wielkie Garkary 3»
poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męskićj i damskićj jako,/ 
tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalmą

(1754)

Z

ELPŁDCH. TDWARW 81
[1732)

oszukuje się 0
robotników. 0
Przy zaprowadzaniu podziemnego drutu Q

0" telegraficznego z Franfurtu n/M. (lo a 
Lipska, znajdą dob:-zy robotnicy v 

A zyskowne zatrudnienie. Bliższe szcze- Q 
X goły u Rudolfa M»«»e Gies- Y 
0 sen. (1670) Va --------

cza w Bazarze. (lOłnj i,

liejsce rządzy
w WitakowIcacITzajęte.

ubiorów damskieb
Wo Kakulitsskiego i Sp.

J sen. (1670) .aoo^o^ooooooooB
tRBWTA

[Agronom

Poznań, Wilhelmowski plac Nr.

©COCO
Donosimy ninieiszém że

, ♦¿♦a*
9.

. pp. (1720)

H. Gimhiewicżowi w Gnieźnie i 
JL Ńcufeld w Gnieźnie

poruczyliśmy sprzedaż naszych środków nawozowych po cenach 
fabrycznych. . ,
Fabryka nawozow chemiczny eh.
Jerzyce p. Poznaniem. ■ a m

Maurycy Milcfa & Go.
Powołując się na powyższe doniesienie, poletómy wszelkie środ­

ki nawozowe z rzeczonćj fabryki po cenach fabrycznych i 
prosimy o wczesne zlecenia.Gniezno w marcu 1877.

J. Ńeułeld. K. Gimkiewicz.
0Q<

przy Bramkowej|ulicy S ina 
Wszystkich Śniętych Nr.
wolnej ręki do sprzedania. Bliższe 
ły u właścicielki.

ulicy
8 są z 
szczegó- 
(1714

praktycznie i teoretycznie wykształcony V 
>at przy gospodarstwie, 5 lat prakt., 2 btJ 
na Akademii rolniczej) w wieku łat 28, szuk» 
zaraz lub później odpowiedniego miejsca- 

Oferty nadsyłać uprasza pod adr. Eksp; 
niniejszej gazety pod lit Bi. M". Nr.~j68Li 

Zdatny (1713)

RESTAURACYA
jest do sprzedania. Bliższe szczegóły 
misyonera Scherek Szeroka ulica Nr

forzpan

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU
■¡»paleniu gardła, d^|XłICiu merkw^ynszur^Leka^Te^lecają szczegôlniéjï

“Ljiejuycb aptekarzy, któízy utrzymują środki lekarskie zagraniczne ( 7)

przedewszystkićm uczciwy i trzeźwy, żonst.ł 
k°- zaopatrzony w dobre świadectwa, zgłosić się

może do Dom. Siekła, gdzie miejsce od1.

Rolna Wilda 4.
Ma tuż za bramą partr. i piętr. mieszk. zdrów 

wygodne do wynajęcia Lator. win i drzewek.
W Chał i nie pod Sierakowem jest na 

sprzedaż (1637)

ogier „Inko‘‘
skarogniady, zaprzężńy 4- bardzo d°bry 
do rozpłodu, — wzrbst icali 5 w wieku lat 
9 po Inku, trak' úskim ogiprze z

lipca wolne. —

Teatr małp
na sali hotelu Saskiego p») 
Wrocławskiej ulicy Nr. 
w niedzielę dnia 1 kwie 
i w poniedziałek dnia. « 
kwietnia codziennie dwa*' 
kie przedstawienia. r«cH 
tek Dierwszego przedstaw

■ V aufecya
bydła rozi ->f°

około 35 sztuk buhajów i cieląt kró­
wek w wieku od 2 lat do 4 miesięcy 
z moićj holenderskiej (ciężkićj amster- 
damskićj) rasy odbędzie się (1684)

dnia V maja rb.
w południe o 12 godzinie. 

Programy rozsjłam na życzenie. 
Król, domena L eu bu s p. Maltsch n/O.

H. v- Frantzius
Król, radzca amtowy.

Drukiem i nakładem drukarni J. I .- raBzewskiego (Dr. W. fcebińskil w Poznaniu,

godzinie. W.zystkie inne .zczegóły pod^
afisze. Haro»

Właściciel te»trn_w»łg

Teatr ńłi w ogrodzie PotocW
W POZNANIU. 1877W niedzielę dnia 1 kwietnia

GAŁGAHDUCB

Trójkahultajska
melodramat w 3 aktach

o.*»-
rologie”1’

z śpiewami i tańcami.
-o-—
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